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wraz z Kurjerem WHeńsKu- Nowogródzkim

Dołów nie trzeba się
2 chwilą, gdy się skończyło w y li

czanie m anii aikcesiw do Obotziu Zje
dnoczenia Narodowego całogo szere
gu ugrupowań i orgainźzacyj, które 
przystąpiły dio Obuau niejako zwartą 
ławą, zacięły się najprzód zi zadka, 
a później coraiz częściej powtarzać wy 
padu, wyiaimań rożny cli kół prowin 
cjonallnycib takich organizacyj, które 
do obuiziu jalko całość nie przystąpiły.

Różnt  lokalne Z Z Z., jak  np. 
w  Gdyni, Bielsku, CieSzyinie i Oduzia 
ły  Zw iązku Nanidz. Polskiego jak np. 
m<* daleko szukając Z wiązek N. P  w 
WLlejcc Powiatowej, nie zwracając 
awagi na to co się dzieje u  gory, za
c ię ły  ucittwallaić przystąpienia do Ono
Z Ł

Ja k  w^tluimacizyć tein óbjaiw? Oczy 
w iście mażnaby porw iedżicć, że to są 
od rajcy solidarności organizacyjnej, 
oportuniści, luazie słao. że Łu dz ała 
ły  jakieś naciski i t. p. Wszystko mo
żna wytłumaczyć na owoj sposob, bo 
ostatecznie, kto wie może i takie po
budki dziaJały gdzieś. Napewmo jed
nak nie wszędzie,

Napewno działacze „Gzonu“  mieli 
znacznie poważniejsze rzeczy na gło
w ie niż zalbiegamie o akces ZN P. w 
W ile jce , czy Z.Z.Z w jakiejś Psiej 
W ólce W  bardzo wielu wypadkach 

■ rzeczy działy się naprawdę spon
tanicznie. Deklaracja Obozu się po
doba, a w ięc poco się namyślać. Staje 
my do apellu eaiłkiejm szczerze, bo 
chcemy aby był porządek, posłuch i 
jednolitość działania w całym  kra j*r. 
Związkowe władze centralne m aru
dzą. a więc my saimi decydujemy.

Tak ie  rozumowanie jest bardzo 
piawdópodobne właśnie u  dołu, w 
środowiskach ludzi m ało skompIiiRo- 
wamych i  szczerych dalekich od poili 
tykierstwa i szukania wpływ ów  w  
oparciu o poOitykiarstwo

Cafkiem inaczej jest u gory. W łą 
czę związkowe, te, które siedzą dale
ko  w Stolicy, blisko wielkiego ołtarza, 
tw dopiero towarzystwo.

Tam  spraw łyich nie traktuje sie 
prosto, ale ,,pOd kątem widzenia wpłv 
wówr ‘, „w  płaszczyźnie tangu, z m y
ślą o zapewnieniu sobie należytego 
głc*>u. Tam się dopiero żongluje argu 
mentem „M y  m am v tylu zorgamzowa 
ry cb  luazi, a w y tyłu “ .

„Oho, to s iła “  —  każdy sobie m y
śli

W p ływ y  tydh organizacyj to coś 
jakb y  w dawnej Poftsce wpływy dwo
rów  magnackich.

N ie  jest em wcale przeć rwnił :em 
Organizacyj Zawodowych. Korpora- 
cy jna budowa społeczeństwa, to w dzi 
siejszych czasach przynajm niej w te
o r ii szicizvt doskonałości tecnniki 
ustrojowej. Ghodzi tu tytko o to, żeby 
góra odpowiadała dołowi, opierała sie 
na dołach, wyrażała poglądy tkwiące 
w' masach i uczciwie służyła tym ma 
łom jako ich reprezentacja, a nie od 
wrotnie.

Organizacje izaiwodnwe to przecież 
rodzaj samorządu, —  samorząd zarww 
rścwy.

W alczym y o oparły na'zdrowych 
podstawach samorząd w Polsce Sa
morząd zawodowy, teryt oriallny i go 
sp-darczy, ba i relig ijny także.

Jesteśmy" jednak również zwałem 
nikam i silnej władizy i bardzo w ielu 
Łudzi rozmiłowanych w zasadach de-

obawiać
mokratyczmycn czyni nam zarzut, że 
chcemy zubożyć życie kulturalne w 
Polsce, zabić indywidualność przez 
propagowanie zaoad ustroju totalne
go. Nie wierzą naim, gdy mów .my, że 
chcemy pogodzić sillną władzę z po
szanowaniem Lndyw idualnotści, z suko 
łą obywatelską d la szerokich mas.

Panowie oponenci! Gdzie jest w 
tej chw ili ten umnłotwamy przeiz was 
demokratyzm? Czy realizują go te 
nasze rozkiiimciiane u góry, a mizerne 
od dołu różnego rodzaju reprezenta
cje gospodarcze, tak dobitnie scharak 
tcryzowaine przez gen. Żeligowskiego 
w ubiegłą sobotę, o czym już pisaliś
m y?

W  Polsce jeszcze dziś można po
wiedzieć, że nie ma samorządu na 
prawdę, a nasza ordynacja wyborcza

oparta właśnie o ciała samorządowe, 
też wskutek tego jest tylko fikcyjną 
formą swobód, demokratycznych.

Opozycja w Polsce atakuje ordy
nację wyborczą. Nie tam wcale tkwi 
błąd! Ordynacja sp;dniłaby swe za
danie dobrze, gdyby swą rolę .spełirał 
samorząd

W  sobotniej pogadance gen. Żeli 
gc.wsfciego właśnie to miejsce zafrapo 
wało mię najhardziej, w  którym  Ge
nerał mówił, że samorząd nie jest by 
najm niej sprzeczny z sillną władzą.

To1 w ielka praiwda, zwłaszcza w 
odniesieniu do samorządu na najniż 
szym szczeblu, samorządu gminnego.

Politykierzy i wszelkiego gatunku 
prywata, wszystko to .lęgnia się u gó 
ry, żenując na organizacjach robio
nych  od góry, m arkujących tylko

prawdziwą wolą obywateli
Doł, sziary człowiek, drobny rólsnik 

tęskni do porządku i silnej władzy, 
do surowych, ale sprawiedliwych wy 
roków na zbrodniarzy i jjfrzeslępców, 
do twardej ręlki, którahy ukrócała 
hetce różnego rodzaju pasożytów i 
karierowiczów. Tych  dołow r.ie trze 
ba się obawiać.

Silna władza jest tyranią, gdy opie 
ra się na przym usie' w stosuanHiU do 
wszysllk ich, jest Oligarchią lub piiułu- 
Ttracją, gdy żywi grupę kręcących się- 
u góry zauszników, a je-sl błogosła
wieństwem narodu, o ile się opiera na 
najszerszych warstwach społeczni 
stwu, które podnosi do współudzia 
Ł i w odpowiedzialności z.n państwo 
przez odpowiednio zorganizowany 
samorząd, i tępi przy tym .szkodliwe 
przerosty prowadzące do wyzysku. 
Dlatego wałcząc o silna władcę, o or
ganizację woli narodowej, wałczymy 
również o samorząd.

P io tr Lem iesz.

Obywatelstwo honorowe Nowego Sącza tiha Marszałka
Śmigłego-Rydza

Marszełek Polski Edward Śmigły-Rydz przyjął dzis delegację Nowego Sącza, 
która wręczyła Panu Marszalkowi dyplom ooywatela honoroweqo lego miasta. Na 
zdjęciu Marszalek Śmigły Rydz w otoczeniu członków delegacji.

Mowa rezydencja ks. Windsoru

Bazylika wdeńsfó otwarta

W eroraj o kih Iz . 10 as rana nastąpi 
lo uroczyste otw arcie Bazy lik i w ileń 
sk icj. J .  II. ks. arcybiskup m etropoli 
ta Jatbrzykow ski odpraw ił pierwszą 
po (i-ci u latach Mszę świętą. Podczas 
uauozeństwa kazanie okolicznościo
we w ygłosił J .  E .  ks. biskup —  sufra 
gen K . M ichalk iew icz. Po  liabożeńst 
w ie arcypastcrz udzielił w iernym , któ 
rzv w ypełn ili po brzegi św iątynię, bło 
gosławdeńsłw a, poezem zebrani od 
śpiew ali „Boże coś Połskę“ .

W  związku z dzisiejszą uroezystoś 
cią do W iln a  przybyło k ilka pociągów 
popularnych z m iast pow iatowych wo 
jewództwa w ileńskiego i nowogródz
kiego.

N a uroczystą Msze św iętą p rzybyli 
m arszałek Senatu Aleksander Prysto r 
z m ałżonką, wojewoda Bociańsk i, ge 
nerał Żeligowski, rektor Staniew icz i

inn i przedstaw iciele władz, w ojska I 
społeczeństw a w dońskiego.

P R A C E  R E S T A U R A C Y JN E .
b-lctui okres pracy nad reslaura 

cją  bazylik i, po wczorajszym  je j ot
w arciu , dobiega końca. Po badaniach 
przedwstępnych, które przeprowadza 
no w i uku 1931 a które w ykazały ka 
fastro fałny stan fundamentów7, m u
rów  i sklepienia, przystąpiono do ro 
bót konserw acyjno - teehnieznj eh. 
R o j poczęto je  -id podstem plowania 
portyku specjalnym  rusztowaniem  
sosnowym, potzem przystąpiono do 
wzm acniania fundamentów7 najw ięk 
szych w  Polsce kolum n.

Zakrotkie pale drewniane zastąpić 
no konstrukcją żelazno - betonową. 
Każdą z kolum n oparto na 4 belkach

żelaznych, które z kolei oparto na 8 
palach żelaizobełonowyeh, praw ie pię 
eiokrotnie dłuższy Mi od poprzednich. 
Dźw igary żelazne i żelazobetonowe 
wzdłuż fundam entów ścian katedry o 
parto na 2/9 palach żelazobelono- 
wyeh. Dało to solidne zabezpieczenie 

.■ftjcj katedry.
N ie poprzestano jednak na tym  i 

dążono do spojenia popękanych mu 
rów  —  czy —  to za pomocą żelaznych 
ściągów, czy też przy pomocy specjał 
n ycli zabiegów. M ianow icie rysy  i 
szczeliny, po oczyszczeniu pow ie
trzem i wodą w odjm wicdniin ciśnie 
niu, napełniano p łynnym  zaczynem 
eem cntowyin, stosując rodzaj zastrzy 
ków Hodowlanych. Zastrzyków  takich 
wykonano 1.200. zużywając 35 tonn 
cementu.

Po  zakończeniu i*oból konserwa
cyjno - h-cliiiieziiych przeprowadzono 
prace architektoniczne i artystyezne. 
W  naw ie głównej katedry założono 
ni. w ą posadzkę z piaskow ca, w kap li 
i i j  św, Kazim ierza —■ posadzkę m ar 
m urową, w  kap licy św. P io tra  —  gra 
nitową. Odnowiono ściany I sklepie
nia, restaurując sztnkaterię na sku
pieniach naw y główne j i bocznych. 
Odświeżono przeszło 100 obrazów. Za 
łożono dostosowaną do nowych wa 
rnnków  instalację elektryczną. W  
podziemiu umieszczono centralne o 
grzew7anie.

Do nowowybuoow cnych kryp t (h i 
skupia) i m ających w  przyszłości pow 
stać (mauzoleum pod kap licą śwT. K a 
.lm ierza dla pomieszczenia znalezlo 
nycli szczątków7 królew skich) grobow 
ci'1 w7 wybudowano w ejścia, dające do 
ślep do tych krypt.

Zameczek Appesbach w St. Wofgang w austriackiej piowincj, Salzburg, i kf< >ry 
osłalni sobie obrał b król Edward VIII, obeemi ks, Winasoru ns swa letnia rezy

dencję.

Uczciwość i rzetelna praca
ta c**chy esób pratpjarycft w 0. Z. n.

I i f t r i i ,  l i k u  i llgiam  p i  spicia
MOSKWA (Pat) —  „Izwiesfla" reasu

mując oskarżenie przeciwko Bucharino- 
wi i Rykowowl stwierdzają, ił w lipcti 
1928 r. Bucnarin wraz z Sokolnikowem 
podczas plenum CK partii prowadził w 
tajemnicy poza plecami partii rokowania 
z Kamieniewem o zmianie kierownictwa 
partyjnego I polityki partyjnej, zawiera
jąc w ten sposób Dlok z frocklstowcami 
do walki i  bolszewlzmem. Poza tym Bu-

Goering po raz drugi udaje się do Włoch
RZYM (Pał) —  Według krążących po 

,'sek przybyć ma w ciągu mieZ. miesia 
ca do Rzymu premier pruski Goenng, kto 
ry sporka się z Mussohmm i min. Ciano.

W  związku z łą pogłoską, przypomina 
)i(, ie  pr^miei Goedng bawił kilka dni w 
Rzymie w połowie stycznia br i przepro 
waazit wówczas szereg doniosłych roz 
mow politycznych i z Mussotmim na te
mat sytuacji w Hiszpanii i zagadnienia nie

Interwencji. To tei przewala fu przekona 
nie. Ze równiei podczas zbliżającej się 
wizyty, głównym przedmiotem rozmów 
włosko - niemieckich bęazie zagadnienie 
hiszpańskie w swym całokształcie.

Uchodzi za prawdopodobne, że w to 
ku rozmow omawiana będzie ponadto sy 
tuacja w Europie środkowej na tle ostat
nich układów włosko-jugosłowłańskich.

charln czynił próbę przeniesienia swej 
frakcyjnej działalności na arenę między 
narodową, rozsyłając podczas 6-go kon
gresu Komiriternu ponad głowami dele- 
gaji WKPO swoje tezy delegatom zagra
nicznym.

Bucharin, Rykom i Ugłanow usiłowali 
rzucić moskiewską organizację partyjną 
do walki przeciwko CK partii. Organ o- 
ficjalny zupełnie wyraźnie pisze, źe Bu
charin i Ryków byli w kontakcie z człon 
kami centrum trockistowskiego i zdrajca 
mi 7SRR. usiłującymi zaprzedać Sowiety | 
taszfsfom.

Poza tym Bucnarin i Ryków byli in
spiratorami kontrrewolucyjnej grupy Riu- , 
tina, wreszcie podkreśla dziennik, oskar
żeni w dwuch ostatnich procesach zez
nali, iż Bucharin i Ryków prowadził: z 
nimi 'okowania i że wiedzieli o terrorze 
akcji dywersyjnej, szpiegostwie i szkod
nictwie. I trockistów i bucharinowców —  

piszą „Izwiesfla" — łączy „zwierzęca nie

nawiść do kierownictwa partyjnego, do 
partii bolszewickiej i do narodu sowiec
kiego".

Dziennik staw:a w jednej płaszczyź
nie opozycjonistów prawicowych i lewi
cowych, pisząc, ie  jedni i drudzy są ban 
da przestępców, wrogami nmodu i naje
mnikami imperializmu. I jedni I drudzy 
nie zawahają się przed niczym w walce 
przeciwko dyktaturze proletariatu, przcci 
wko ustrojowi socjalistycznemu, , celem 
restauracji kapitalizmu. W  konkluzji dzień 
nik domaga się pełnego rozgromienia 
„bandy prawicowych restauratorów kapi
talizmu, tak samo ja ktrockistów i wvmfe 
rżenia im surowej kary rewolucyjnej"

Powyższy artykuł organu oticjatnego 
nie pozostawia żadnych wątpliwości, ii 
polifbiuro wróciło do pierwotnej końce 
pcji surowego rozprawienia się z opozy
cją prawicową. Pokazowy proces Buclta- 
rina, Rykoi/a, Ugłanowa i tow. uwaiać 
należy za bardzo prawdopodobny.

W ARSZAW A (Patj —  Prezydium Gfó 
wnej Organizacji Miejskiej Obozu Zje
dnoczenia Narodowego zgodnie z zasa
dą podziału na okręgi odpowiadające 
rzeczywistemu wpływowi gospodarcze
mu. społecznemu i kulturalnemu posz
czególnych —  większych —  miast Rzeczy 
pospolitej oraz zgodnie z ciążeniem pew 
nych miast i miasteczek * ku większym 
miastom, przyjęło tymczasowy podział ad 
ganizacyjny na następujące okręgi: War
szawa, Podsfoteczny, Ciechanów, Płock. 
owŁicz,, Łódź, Kalisz, Piotrków, Często
chowa, Sosnowiec, Kielce, Raaom, Lublin 
Siedlce, Zamość, Toruń, Grudziądz, Gdy 
nla, Włocławek, Bydgoszcz, Poznań, Ka
towice, L elsko, Kraków, Tarnów, Lwów, 
Przemyśl, Rzeszów, Drohobycz, Sanok, 
Stanisławów, Stryj, Tarnopol, tuCK, 
BRZEŚĆ, PlNSK, NOWOGRÓDEK. W IL
NO, s u w a łk i,  G ro d n o . B ia ły s to k  
i Łomża.

W pracach organizacyjnych : ściśle 
przestrzegany jest właściwy dobór ludzi.

niezależnie od ich dotychczasowej przy 
należności politycznej, natomiast pud ką 
tem widzenia bezwzględnej uczciwości i 
zdolności służenia ojczyźnie rzetelną pra
cą, bez domieszek osobistego karierowl- 
czostwa.

Organizacja miejska kieruje się zasa
dą odtworzenia struktury spoteczno-zawo 
dowej środowisk miejskich. Zarowno 
wśród członków organizacyj, jak [ w jej 
władzach powinni znajdować się robot
nicy, rzemieślnicy, kupcy, przedstawicie 
Ie wolnych zawodow, pracownicy umy
słowi itd.

W  miarę powstawania okręgów orga 
nizacji miejskiej szef Obozui Zjednocz*, 
nia Narodowego powoła pełnomocników 
dzielnicowych. Dzielnice będą mogły o- 
bejmować badź obszar jednego woje 
wóaztwa, bądź większy —  zależnie od I 
słotnych potrzeb i warunków, zupełnie 
zaś niezależnie od podziału administra
cyjnego

Związek górników ZZZ
opuściłcentralęwarszawską

KATOWICE (Pal) —  5 kwietnia br. ob 
radował zarząd główny Związku Górni
ków ZZZ. pod przewodnictwem prezesa 
posła Fes.era. Obrady dotyczył/ uchwał 
zjazdo zarządów ścisłych górników ZZZ 
powziętych 4 kwietnia br.

Po obradach zarząd ^główny wystoso 
wał do władz i fnsłyłucyj, z którymi zwią 
zek górników ZZZ pozostaje w jakiej
kolwiek styczności pisma z zawiadomie
niem, że zjazd zarządów ścisłych związku 
górników ZZZ podczas obrad w dniu 4 
kwietnia 1937 roku w Katowicach załwier 
dził uchwały większości zarządu główne
go z dni. 25 i 26 marca br. o wystąpieniu

Rad stanraf
o 2/3 dotychczasowej ceny

LONDYN (Patj —  „Sunday Chronicie" 
podaje wiaaomość, że w kopalni węgla 
w Echoba (Kanada) natrafiono na niez
wykle Dogate złoza radu. Odkrycie tych 
pokładów wpłynęło na obniżenie o pra
wie 2'3 ceny rado na światowym rynku.

z centrali ZZZ z siedzibą w Warszawie 
wykluczeniu p. posła Sietana Kapuścińs 
kiego ze związku za dziaianie na szkód, 
związku.

Yyystosowane pisma zawierają takżi 
zawiadomienie o wykluczeniu ze związki 
p posła Jana PrzyklęKa z Katowic, p 
Stanisława Kozłowskiego z Kazimierz! 
(Zagłębie D\browskie) i sekretarza zwią; 
kowego p. Józela Feliksa z Katowic, obi 
również za działanie na szkodę związku 
Wreszcie zarząd główny wykluczył z« 
związku górników ZZZ powiatowego s, 
kretarza w Rybniku p Jana Piątka, pn 
wierzając równocześnie funkcję sekreta 
rza powiatowego p Karolowi Pieiczykow 
z Rybnika.

Wystosowane do władz i inrlytucy 
p >ma stwierdzają, że wyżej wymienień 
panowie nie maja prawa występowanii 
ani w instytucjach państwowych, ani teł 
samorządowych a tym bardziej puDlicz- 
nie w imieniu związku zawodowego robc 
tmkow przemysłu górniczego w Polsce, 
ani też wspomniany związek za ich «wen 
fualną działalność w terenie me bierze 
żadnej odpowiedzialności.
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NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ
„ łłR F D N T F  KS. K W IA T K O W S K IF -  

GO “ .
Tak i podły tulik zim/leźliśmy j»- ru- 

łrtyce „Przegląd prasy'"' katow ick ie j 
„Po lon ii". A rtykulik przytaczamy w 
całości:

t Dziennik (tydtą sk i“  streszcza wykład, ja  
ki w  Grudziądzu wygłoŁif ks. prafat K w ia t
kowski, dyrektor „naukowego" instytuiu ba 
dacia Karmin izmu. Zaraiz na wstępie referent 
agitował za O zoiK*r‘\ a  potem atakował róż 
n- orga.kizacje Katolickie twierdząc, że i w 
liru tn f ia ią  się jaczejŁ i Romunistyczne. Mię 

d Ty Łmiyjrń ks K wiaiCkowski m iał powiedzieć'
N'ie daję dwóch groszy za to, że *iie 

ma w Po lon ii" w pływów  Komuntemu"
W  Łnęiym zdaniu ks Kwiatkowski tw ier 

d*it. że ..PoJoma ' idzee w  jednym froncie „z 
frontem hitkwy.in“ , a ,Dz ono k Bydgoski1* 

idzie w pomoc „Poiomai*. pomaga tej j j  
daszowskiej robocie Korfantego, prezesa 
Chrześcijańskiej Dem okracji"?
Człowiek myślący, siysząc takie brednie, 

wzt uszy ramionami. A. W ponieważ ks. Kw.at 
kowski rzucał te obelgi wo!>eo. p-?łnej sali i 
mógł mir.iej wyrobionych stuctiaczy wprowa 
dz‘ć w pfąd. przeto za swe zarzuty od|>owie 
przeo sądem.

Niezależnie oa lego, irzem  snę będzie Mi 
rej zająć tym i .jir.iukowyjiii" badaczami ko- 
u Tin. tmu. M e  uiega wątpliwości, ż-r przez 
nu w ne u jmowanie kwestii można wyrządzić 
sprawne więcej “szkody mii pożytku Pm -kla 
dem —  z innej dziedzin ; —  mo/e by-,' (Izie 
I )  ks. Piroiynskiego-, story znowu poiku.ił 
■»:ę na pohi badań liltirrackich.

Ks. Kw iatkowski d rąc  swoje dw. g:o-
sre

J  alk w ii 1/ r my k  airdl iek a „  Polonia ‘ ‘ 
um ie dość lapidarnie wyrażać się -o 
przedstawicielach kiera. „N 'e  zaga- 
baj. 1k> kąsa

„LĘW IA T A N **  S IĘ G A  I>0 H IS T O R II.
„K u r ie r  Patek i'‘ Cłuaiwfot książkę 

Ernesta PerPervota. p. t. „L a  vraieau 
w  de la ruaine du m-.jin.de antiąue: 
J'etalisme‘\  w  której autor dowodzi, 
•że w łaściwą pr/;ycz\ aą upadku świa 
la starożytnego była. fałszywa polity 
ka finanisowa starego Rzymu. Jak, w  i a 
demo „k o r  jer Poitkik i“  walczy dziś o 
podwyższenie cen artykułów  Iowiała 
now.skfcłk To  też z książki Perrot‘a 
w\ ciąga taki otc, wniosek:

Tak >.11110 zuksysowuje się i >■ nos, w do 
bit etatystycznego rozpraszania i grożącej 
drożyzny, manewr polegający na zolu d/auiu 
przemysłu i hanuBU w  o/czash „prosi v<"li lu 
d/ *': Ik>”ow 1 e łaikn*ą krw i, a nieudolna lub 
wrdlrwa polityka gospodarcza padteuw-j m 
zawsze jakiegoś Rozła ofiarnego, żeb,r sk -y 
sjłasm w iny

Wiadom o, żeby ratować świat dzi 
siejszy i cyw ilizację'zachodnią trzeba 
podnieść ceny i /nabić kieszenie baro 
r ć w  ciężkiego, py zmiys/hi.

P d — met.

Badania w Siyłanarh
J a k  p is a l iś m y  w  s w o im  cz as ie  na  

W i l i i  w  p o b liż u  Sz y łam , taim, g d z ie  p ro  
ja k to w a n .u  j e s i  b u d o w a  d u ż e j h y d ro 
e le k t r o w n i,  ro z p o c z ę ły  s ię  ro b o ty  'ba 
<1,1 w rz e .

D o k o n y w a n e  s ą  'w ie r c e n ia  \v chwóćta 
rui js c a c l i  dtta u s ta l rai i a k tó r e  z ty c h  
m ie js c  n a d a je  s ię  le p ie j  d o  w n ie s ie n ia  
o u ż e j z a p o ry  w o d n e j.  C h o d z i p rz e d e  
w s z y s tk  im o z b a d a n ie  przepus-zczM- 
t:o śc i d o ln y c h  w .irs tw  n a  g łę b o k o śc i 
k i lk u n a s tu  m dtró iw .

O b e c n ie  w y w ie r c o n o  ju ż  12 o  I w o 
tó v  M d o ln y c h  w a r s tw a c h  u k a z a ły  
s ię  p ia s k i ,  m u l  i  gdz ie ,n iegdz ie  g l in k a

D o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  b a d a n  poz 
w a la ją  ju ż  s tw ie rd z ić ,  że n ik- jsea na 
b u t lo w ę  z a p o ry  z o s ta ły  z a p ro je k to w a  
t u ' s z c z ę ś liw ie .

R o b o ty  b a d a w c z e  w S z \ ła n a c h  zo 
o ta n ą  u k o ń c z o n e  z a  2 ty g o d n ie

\ IT G R IA , (Pa t). W ysłann ik  agen 
cji Has asa donosi, że wczoraj wieczo
rem  na troneie Bask ijsk im  wojska 
powstańcze zajęły w ioski Oleata, ( t ir  
doyiL, Anrangnio i Monchotegui, któ 
re zna ,dują się już o k ilka  kilom etrów  
poza m iastem Orehandiano. które zo 
stało zdobyte nopiero po całkow itym  
otoczenia. .Sztab wojsk rządowych, 
którego kwatera znajdowała się w Or 
chandiano w ycofał s!ę wczoraj do 
D ii ran go.

W o jska powstańcze ruszyły do 
szturmu na ca łe j szerokości frontu, 
stosując taktykę, która w falistym  
tcienle okazała się dotyelirzas n a jlrp  
sza. Dowództwo podzieliło oddziały 
na drobne, ruchliw e kolum ny, które 
rozoziełały się same na m ldziałkl po 
kiłkunasru mazi N ieprzyjacielskie 
ośrodki uporu nie były  zdobywane.

lecz om ijane, a dopiero po izołow anta 
icL  uiszczone przez artylerię  i lo tn ict 
w o. z  pośród w ie lk ie j liczby jeńców 
w ieiu wcnodzilo w skład batalionów, 
które w ciągu nocy ściągnięte zostały 
bądź z Satitander, bądź z frontu 
asturyjskiego.

A tT LA , (P a t) Korespond, t- Hava- 
sa donosi, że dzień w czo ra ,fsz y  b ył dla 
powstańców n ie tylko dniein zw ycię
stw a na froncie Baskijsk im , lecz za
znaczył się także dwoma jwi wazny mi 
sukcesam i na odekilu i Słguenza oraz 
un prawym  skrzydle arm ii, działają 
re j nad rzeką Ja i aiua.

Na odcinku Siguenza kolum ua pow 
stancza osńągnęia znaczne sukcesy te 
ry torialne, łrzym im e jednak na razie 
,st tajem nicy. Na odcinki: rzeki Ja ra 
nia n ieprzyjaciel podjął próbę atakn 
przy poparciu 15 czołgów na wzgórze

Ostatni hołd warszawy 
dla Karola Szymanowskiego

kró low ej, położone na pó ł«or od 
Arauiuezu i jonujące nad tym  m ia
stem Atak wojsk rządowych był nie 
zw ykle gwałtowny i o ile  można są
dzić z v.'ysokości zaangażowanych s ił 
chodziło tu o próbę przerwania fron 
tu w ojsk pow stanezych i oskrzydlenia 
całej arm ii, działającej na odcinku Ja  
ram a. Atak ten został odparty przy 
poparciu a rty le rii i lo tn ictw a z w ie lk i 
in ! dla przeciw nika stratam i. Po  dwu 
godzinnych, darem nych w ysiłkach 
nieprzyjaciel m usiał się cofnąć.

W ARSZAW A (Pat) —  Wczoraj po po 
łuduiu, aby umożliwić jak najszerszym 
rzeszom publiczności złożen.e ostatniego 
hołdu Karolowi Szymanowskiemu, otwar 
10 dła wszystkich kaplicę lałobnę w gma 
chu konserwatorium.

Przed trumnę, otoczoną przez hono 
rową wa,tę muzyków, literatów, aktorów 
i dziennikarzy, u stop której spoczęło sto 
kilkadziesiąt wieńców, w głębokiej ciszy 
i skupieniu defilowały tłumy warszawian. 
Pod wieczór stopniowo napływ tłumu za 
czął się zwiększać jeszcze, tak że, jak o 
bliczaję, przed trumną wielkiego muzyka 
przedefilowało około 12 tys. osob.

O godz. 20 trumna ze zwłokami Karo 
la Szymanowskiego transportowana zosta

ta do gomego kościoła św. Krzyża, 
gdzie dzisiai odbędzio się uroczyste ie- 
bozeństwo żaiobne.
SERCE KAROLA SZYMANOWSKIEGO

WARSZAW A (Pat) —  Oziś dnia 5 bm. 
o godz 21-ej dokonano wyjęcia serca 
śp. Karole Szymanowskiego. Zabieg wy
konał mjr, dr. Kaliciński w asyście dr La 
skowskiego oraz naczelnika wydziaiu 
zdrowia komisariatu rządu Eberhardla.

Urna z sercem zostanie zlozona pro
wizorycznie w szp.łalu im. Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego, a po zakończeniu u 
roczysfości pogrzebowycn przeniesiona 
zosfame na miejsce trwałego spoczynku, 
które będzie wyznaczone później.

Ta urodziwa w,&jska dziewczyna, dźwi
gająca na sobie pełne uzbrojenie, na
zywana jest „maskotką" jeonego z ba- 
fadiouów brygady wieśniaczej wojsk rzą 

dowych w Hiszpanii.

Nawy reyulamm 
wojskowy w Sowietach

M OSKW A (Pat) —  Wkrótce wyjdzie
z pod prasy nowy regulamin wewnętrznej 
służby czerwonej armii. Według tego re 
gulaminu wojskowi będą tytułowani nie 
według funkcyj, a według rangi, np. towa 
rzyszu kapitanie itp. Zniesiony zostaje po 
dział na wojskowych liniowych i nie li- 
r.,owych. Co się tyczy salutowania, to 
regularni, przewiduje wzajemne powite 
nie —  niższa szarża nie musi Koniecznie 
salutować pierwsza szarżę wyższą. Salu
tuje ten, kto pierwszy zobaczył drugiego 
wojskowego, dzień zajęć wynosi 7 go
dzin.

V*n Zeeland
nid czele międzynaroddwej 
konferencji gospodarczej
BRUKSELA (Pat) —  Donoszą z Bruk

seli, że premier belgijski Van Zenland o- 
trz/rr.ał od rządów francuskiego i angiel 
skiego propozycję przygotowania między 
narodowej konferencji gospodarczej, któ 
ra miałaby za zadanie wzmożenie świa
towych obrutów handlowych.

Propozycja ta zostanie przedstawiona 
przez premiera Van Zeelanda najbliższej* 
radzie ministrów Belgii.

Sklepy w Paryżu 
otwarte- tylko 40gsdz. 

tygodiiowa
PARYŻ (Pat) —  W  dniu dzisiejszym, 

zgodnie z nowym obowiązującym usta
wodawstwem o 40-godzinn/m tygodniu 
pracy w handlu duiaitcznym, zamknięte 
były w Paryłu wielkie magazyny towa
rowe, większość sklepów, bazary, co mila 
stu nadawało wygląd świąteczny Otwar- 
re były tylko sklepy, prowadzone i ob
sługiwane przez właściciela i jego rodzł- 
nę.

Wś/ysn-im t, n, kiorzy wzięli udział 
w poyr/ebie męża megj

Romana jacewuza
i okazali tjle serdeczności oddając 
mu ostatn ą posugę, składam najser- 
decznieisre uoJ/ię<u#an'e -*

Amelia Jacewiczowa

Benesz składa wizytą w Belgradzie j Spłonęła cerkiew i 12 domów
B IA Ł O u R Ó D  (Rat) —  Dziś rano- | 

pociągiem *>pecjalnyin przybył do 13ia 
łogrodu prezydent Benesz w towarzy 
stwie małżonki, witany na dworcu 
przez regenta ks. Pawła, regentów Pe 
rowicza i Stankowicza, członków rzą 
du i dygnitarzy panstwowycli

Prezydent Benesz i  jego małżonka 
zamieszkali w dawnj m pałacu króle 
wskim.

BIAĆOGFÓD (Pat) —  Dz>siaj wieczo
rem o gooi. 20-ej ksiąze regent Pawet 
wraz z małżonką księżną Olgą podejmo 
wali obiadem prezydenta republiki cze
chosłowackiej Benesza. W  obiedzio tym 
wzięła uaział królowa - matka —  Maria, 
.egenci StaoLewicz i Ferowicz oraz człon 
kowie rządu ze Stojadinowiczern- Po o- 
biedzia odbył się koncert i raut.

Dziewczynki zgmęla w ptomientarh
BIAŁYSTOK (Pał) —  W  nocy z sobo

ty na niedzielę we wsi Wólka (gmina 
kieszcze‘ska, paw. bielski) spłonęła ser- 
kiew prawosławna, 12 domów mieszkal
nych, 5 stodół, i 13 zabudowań gospo- 
datikicte Straty w/noszą 45 tys. złotych.

W  otom.er*uch zginęła siedmioletnia 
dziewczynka Kilka osób zostało por  irzo 
nych. Przyczyną pożaru było nieostrożne

Stirajki w / ł f t ie r * e f e o

obchodzenie się r ognium lednego z go
spodarzy.

Pięciopiętrowy dam 
wyleciał w powietrze

GENEW A (Pat) —  W  Jednym z do
mów na ulicy 2elinderr nastąpiła eksplo
zja, która zniszczyła całkowicie pięcio
piętrowy dom.

Cztery osoby utraciły życie, siedem 
osob odniosło rany.

Banda uprawiaąca 
ster* izację

WIEDEŃ (Pat) — W  Wiedniu wykry
to nową bandę, która zajmowała się ste
rylizacją. Dotąd aresztowano pięć osób, 
w tym dwie kobiety.

Operacje odbywały się w mieszkaniu, 
składającym się zaledwie z dwóch pokoi, 
przy czym do operacyj Używano najpry
mitywniejszych narzędzi.

I c t e r i  e n c a  Iwiązko D iib iin ikm y 
■ ip r iY ie  nsGiję&ia s p r a v o i l  
daiennli&rsLlego i  salt r o i p r a r  

sąlow ycb w M o t a
WARSZAWA (k 4.). Prezydium Zwfąiu 

łtzieruiikarzy zwrfkńhr sie dei/i o godz. i w 
południe telegraficznie do preóc â Sądn Ape 
iacypsego w Wibite o cohiieeie-̂  zoraędzmbi 

Sądu Okręgowego w GKorinie, uaawa 
jęcego z sali rozprarr Nądov. jen n u lu .  
Tctieusza KjOeulokiego (Dziennika nresowe- 
0o) w Grodnie.

O godz- 7 wieawtm itaćeszia odpowiedź 
od prezesa Ajrelncjl Wileńskiej p. Przyłn- 
skiego, następujęcęj treści:

nTe«egram w uprawie Korulsktego pizcuta 
ny prezeoow. aądu rJkregowego w Unoduia 
da dyspozycji

Nove v i a d n  
iv ovsk ifgu  Syadyk. U ilennttsriy

4 b- ni. odbyło się walna zgromadiw-
n.e, Syndykatu Dziennikarzy Lwowskich 
Po udzieleniu absolutorium ustępującemu 
za-ządowi wybrano nowe władze. P'*- 
zesein syndykatu wybrany zosial ponow
nie red. Bronisław Laskownicki, wicepr 
zesem red Szenderowicz, red Kozłow
ski, red. Hescnełs i red. Skaiak. Członka
mi zarządu red. red. Kuroń, Przybylski. 
Kiełb, Bratł, mgr. Pctnczak, Warenski, 
Guensberg. Grekowicz-Hausnerowa, dr. 
Jampolski i Zdunczyk, W  skład komisji 
rewizyjnej weszli: rea. Petenska, Chmie- 
łewski i Schoenteid- Sąd koieżański: rea. 
Chmielewski, Łoik, Koenig, Arłun, Hau- 
sner i Rettig. Rada zawodowa' Artur 
Hausnei , Igel, Janusz Laskowntcki, Ne- 
chay i dr Świrsk*

Motoryzacja kram
Wysiłki miarodajnych czynników m<,ją 

cych na celu jaknajszybsze przeprowa
dzenie motoryzacji kraju, odnoszą już 
pewne skutki. Poważniejsze firmy prze
mysłowe uzupełniają swoje tabory samo
chodowe, zamieniając stare, zuzyte wo
zy na nowoczesne maszyny, produkowa
ne już całkowicie w kraju. Dowiadujemy 
się między innymi, że najpoważniejsza 
firma z branży tłuszczowo-mydlurskiej w 
Polsce, Schichr-Lever S. A., Warszawa 
zakupiła 15 nowych wozów ciężarowych. 
Wyjątkowo estetycznie wykonane karo
serie kursujące od pewnego czasu pp 
mieście, są wybitnym dowodem, ze ni* 
jest zbyt trudno połączyć miłe z poży
tecznym.

Projekty uczczenia pamięci 
Ferdynanda Ruszczyca

Strajkujący robotnicy w Chicago podczas pertrak*acy| z przedstawicielem urzędu pracy

W  końcu ubiegłego tygodnia odbyło 
się w Zarządzie Miejskim pod przewod
nictwem p. wiceprezydenta Teodora Na 
gurskiego posiedzenie Komitetu Wyko
nawczego Uczczenia Pamięci Ferdynanda 
Ruszczyca. Sprawozaanie z działalności 
Sekcji Wydawniczej Komitetu złożył dzie 
kan Wydziału Sztuk Pięknych USB p. 
prof. Slendziński ,sprawy zas sekcii po
mnikowej referował przewodniczący ko 
iriiłetu p. wiceprezydent T. Magurski

W  wyniku obiad postanowiono ucz

cić pamięć wielkiego artysty przez otwar 
cie wystawy zbiorowe; jego dzieł, wy
dawnictwo zbiorowe w postaci monogra
fii poświęconej osobie śp. Ferdynanda 
Ruszczyca, nazwanie jeanej z ulic jego •- 
mieniem oraz budowę pomnika.

Sprawa pomnika jest związane ściśle z 
restauracją paiacu Stuszków i wynikiem 
pertraktacyj z wiaazami wojskowymi. W y 
stawa dzieł sp Ferdynanda Ruszrzyca 
ulwarta zostanie w czerwcu rb., po czym 
będzie przeniesiona do Warszawy .

LISTU 0  POLSCE

Sta bu la z Suhi&nnic
Lid\ byłerr ubiegłego lata. w  Austrii 

mierzyła mię olbrzymia ilość ludo
wych strojów airslTiacikich, które -sią 
widzi na lUilticatdh miast. Lud wiejski 
nosi je i nie wstydzi się ich, ale nie 
ly lko  lud. Inteligencja coraz pow- 
s/tchnie," ubiera sie w te piękne stro 
;• poznuuein między itn. profesora 
wyższej uczelni w  źkón&fltnyoh, kirót- 
•k ich tyrolskich porciętach. w białych 
po ńcizachach, oha rak i erys t yc zn ycb
izetkacii... Tego jeszcze pr/ed kiłku 
taty nte było. Zaigadnęłem pewnego 
białopoiicz-oszafza na ten temat.

PodlkreSamy naszą odrębność 
-wyjaśnił —  podk/reśtlanis wsrzyst- 

kie te ct«hv, które nas różnią od Rze 
«/.}

—  Czyż nie. czujecie się Niemca 
mi*?

(Jwszem. Me nasza tradycja, 
ra iza  własna Kultura, nasze undłowa 
nie y^łHisnej odrębności czyni dla na.s 
wstrętną samą mvśt o „zglajcliszaJto 
w aa iu “  Austrii przez Trzecią Rzeszę.

C,/\ tak myśili cała Ausbria? 7,n- 
pr wne że nie. Ale tak myśli bardzo 
znaczny odłam Austriaków. W  skazu 
ją na to dhociaiżby ustrojeni na T>roJ 
czyków-mlixlzi chłopcy i starsi parno 
wie z brzuszkami, wskaz/ttja na to au 
striackie dziewczęta, którym  —  mó
wiąc nawiasem —  stroje lud m e są

bardzo do twarzy —  t.itkie robią się 
świeże, amicne. barwne. Lż oczy rwą. 

* *  *

Oglądałem w  halatcn Sinkiennic 
barwne chusty krakowskie, .Turec 
kie i bronowickie, ia/ko -nie krako
w ianin  ogląd.ułeiu z tym w iększym Ta 
chwytem ten przepiękny przyodzie
wek krakowsldega ludu. Wreszcie 
zdecydowałem .-.ię na jedną i rozpo- 
c .̂ąt się targ.

1 tu podsunęła się babula wiejska. 
Błysnęła mi przed oczyma rozwinie 
tym, przepięknym wełniakiem. Od 
wróciłem się od handlark i w halach. 
Pytam  o cenę Babula mówi o dwuna 
stu z ło ty c h  I tu słyszę westchnienie.

Mc czuję, czuję doskonale wew 
nętrzny opór 'wieśniaczki; nic-, nie 
chce chlusty sprzedawać. P:> chw ili sły 
szc ciche do s-iebie wypowiedzi)., fie 
słowa.

—  Dwadzieścia kit chowałam. 
Strzegłam, żeby mól n ic  zj idł.

I  coś jeszcze zawisło na ustach sta 
rej Coś niewym ownie gorzkiego, coś. 
jak skarga na los. na czasy. W  myśli 
przebiegła mi zwylkła ddla wieśnia
cza- choroba... podatki... sekwostra- 
tor,

Ale babula już mówi. Snać gorycz 
znlewa jej serce, gdy przede t it o  —  
obcym — pierwszy raz widzóan van —

s k a T ż y  się. Szybko, szepietliwie, ze 
wstydom.

I>w.id/iośda lat chownla tę chustę 
dla córki. Sirzcgłn „od m ola1'. Dziś 
córka jest dorosłą. I nie chce nosić tej 
pięknej chlusty —  wstydzi się. P/rosi, 
ciągle (prosi z płaczem:

—  Mutudiu. Ikup mi płaszcz.
Piękny, ełegaudk i płaszcz miejski,

zapirfync z błyszczącą podszewiką zc 
kowym  kołnierzem, z faihowsinego 
^tucznego jerłwailnu, zapewne z futer 
króllika. Kusi dziewczynę ten płaszcz, 
taki elegancki, talki m iejski. Chusta 
—  czyż tost starą bal>ą wioskową, by 
chustą się owijać, jak m atka? N ic wi 
dzi piękna tej dłuisty —  wsstyd/.i się.

Patrzę na przedmiot tragedii, na 
chustę, za którą ma być kupiony u Ży 
da taindetny płaszcz. Stara mówi jesz 
cze:

— Czysta wełna.
I wodzę rękę, juk ołzgładza fałdy 

da chuście, pieści piękny' barwny 
v~7br Ręka jest suc.łuai, pomarszczona 
poznaczona siatką niebieskich żyd, 
starcza Ki^dyiś, gdy jej w łaścicelka 
s < ;na: dostała taka piękną chustę, rę 
ka ta była młoslo i jędrna, umiałif sił 
nie uchwycić sierp czy grabie umia 
la mocno przycisnąć d.* piersi głowę 
timiłowanego cliłopca. Teraz roztrz.e 
suma gładzi po raz ostatni symbol 
tyth drwili, co minęły, sytmb ił swojej 
młodości. S jakąż mł-idość nie jes*. 
piękna i drog i!

ZwoiLna nodmrszo wz/rok na twarz 
siwruisziki Wktr/c. wyłulakłc ’’n3t

n« oczy — oczy pełne wyrzutu I  w i 
d/.ę starą jak świat tragedię, tragedię 
leezro/,umienia się diwócli pokoleń, 
tragedię staryd i i m łooydi. I mówię 
zdraidza jąc własną młodość:

—  Matko, nie mogę kupić od was 
tej chusty.

Suche, .starcze ręce zw ijają chustę 
pośpiesznie. I w tym zwijaniu < żuję 
ułgę, czu ję jak ln  podziękowanie.

Szedłem w niedzielę rojnym  i gwar 
nyiiit rynkienn krakowskim . W idzę: je 
den drugi, trzeci tyra!>ki kapi- usik. 
Dwie młode panie i pan. Poprzednie 
go d-nia widziałem też tsikie kapelu
sze. Leteon, gdy łndeim w Krakowie, 
widzialiteni łiiałego pończoszarza w 
■skórzanych ijKirciętach. Ucieszyłem 
się. turyści; wreszicic do Pdlski zaczy 
na-.ją ludzie jeździć Całe to towarzyst 
w>o,7.wraca <lo Mnurizia (taka popular 
na krakowska c iik iom ia n a  ry nku). 
Ja  cnazywiścte za mm

Yuslriackie lowarzysiwo rozsiad
ło się przy stoliku. I  słyslzę głos jed
nej 7. pięknych pani w tyrołcc na gło 
wie:

—  Wiecie, Franek przyjechał z 
Warszawy. Dostał tu doskonałą posa 
dę. Talk się ciesizę, tak bardzo się cie
szę. Metki, a ty kiedy wracasz na
wj-aś...?

W ięc to tacv turyści zza granicy!
*  * '  *

Och, nic chodzi mi w tej chw ili o 
eśniła tra:ged!ię bóbuli z Sulkiennic. O 
statecznie owo niezrozumienie się po 
koleń, t . rzecz —  niestety —  nieunik 
niona Me oto staje mi prz. d oczyma

wizja rynku  krakowskiego, jaikby 
mógł wyglądać. W iz ja  ta, gdyby ją  ży 
cie zrealizowało, iniałaiby sens głęb 
s z y , sens niebylejalki. Ale zapewne wi 
zja ta pozostanie tylllko wóz ją.

Tyan-CZiiMMii ro/aimiem jeszcze, 
gity jakiś spryciarz, paryski, z tych 

• spryciarzy, co to dyktują modę i ro
lną na tym grubą gotówkę. wyko/mb* 
mu je  iw y  kołnierz, nowy krój, kłosz 
u dołu, czy ł*ufy w pasie, hafty, w y 
cięcia i fałdy, pół centymetra węższą 
khipę u fraka, czy bardziej wcięty fa 
son maryuiarfki No, niech tam Paryż, 
w ielki świat, w ie lk i snobizm. Psycho 
logia zrozumiała, psychologia owej 
córki, co jęczy:

—  Maituihi, kup mi piękny, m iej
ski, płaszcz.

Ale Auistria. ze ‘względów poflitycz 
nych, ze względu na podkreślenie 
swej odrębności propaguje stroje lu 
dowe. W idzi to tem, czy ów, co poje
chał Si)bie do W iednia. Jakże, moda. 
w ielki świat, W iedeń I  coraz więcej 
zaczyna się u nas panoszyć —  czyż 
to nie bzdura! —  ludowy strój nustria 
cki. Owczy, bezmyślny pęd Przecie 
dzisiaj sprzedaje się w sklepach hru 
rudne koszule ihtlerowskie i kupują 
je nie tylko Niemcy.

\ nasze piękne stroje 1 udow-e gt 
na Giną powszechnie. Czyż nie było 
słuszne, by dostosować je do użytku 
miejskiego, by je można było nosić 
c.włziień. B y  zaznaczać rwiazek z zie 
nuą i łudem.

Oczywiście podł teśiam dkźsitoso 
wać. Śmwsfflnie byłoby, gdyby krakow

skie panie ziaczęły się uwierać na co 
dzień w  odświętny strój, krakowski i  
wstą^K urn i u 'warkocza w łącznie; 
zwłaszcza, gdy która ma warkocz ucię 
t\ Ale stanik na bmizkę, ale letnia 
spódniczka ludowa, ale korali na 
sz.yii, ale urok naszych ziem prawdzi
wy, szczery i odwieczny, czyż to nic 
byłoby' lepsze, niż kłanianie się ślepo 
„króllom niody“  z Paryża?

Oczywiście —  tu m usieliby wej 
czeć nasi (airtyiści. Ci, co widzieli par 
nbMtliwskiego „la jkon ika " w ied/.ą, jak 
bardzo można strój, przestybznwać zo 
chow ująe dlueha tego stroju jego sene 
wewnętrzny. Naturalnie, że inne jest 
przestylizowanie stroju dła sceny, in 
ne dla życia. Życie wymaigałoby stu 
szowaiiia, usipokojetna, uproszczenia 
stroju i uv'jgodnienia. Ale z ducha —  
mógłby to być strój narodowy. Jakże 
inaczej wyglądałyby nasze m iasta, 
jak wyglądaliby .rynek kraikowsk Ja k  
wielkie miałoby to znaczenie w ycho 
wawcze, narodowe; podkreślałoby 
swoim i nlbrym naszą dułmę z polskoń 
ci. ze swojszczyzny, z nasizej wsi i ze 
zwiaz/ku z narodową kulturą. Tak d n i 
gorzędńa rzecz, jak ubranie, m iałoby 
sens głęoszy , sens antykosim politycz 
ny. Tylllko, że to trzeba zrobić, zorgam 
zować. wytłum aczyć, wychować sje>- 
łeezenistwo.

Powiecie, że to fikcja polskie stro 
je ludowe na rynku krakowskim  —• 
to fikcja. Ale austriackie —  to ri/cor 
doskonała, curh/wm -wygodna, pięk 
na i barwno I  modra., coraz bardziej 
modna. K . J .  W .
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SENSACJE DNIA
2,2 nriiardy złotych
przynosi taką sensacyjną

lak słg dowiadujemy. grona poetów 
i  połróu" K a ir  rolhlkuw I innych ugrupo 
im  psruntc. trmych, z po "em D >dzlA- 
Hbn na czele, nosi się z mysią zgłosze- 
M  na nadzwyczajnej sesji Sejmu, która 
lO rp o cz iiie  j (ę prawdopodobnie w poło 

maja, projektu ustawy o sfinansowa 
m u  wielkich inwestycy] publicznych i o 
powounru do życia Banku Inwestycyjne- 
9®.

W  myśl tego projektu do końca bie 
tącego roku rząd nu wydać na Inwestyc 
je publiczne do 700 milionów złotycn I 
to im zależnie od inwesiycyj przewidzia 
nych w budżecie, pret.minarzu Funduszu 
Pracy i t. p.

B A N K  IN W E S T Y C Y JN Y

bia sfinansowania tych robót inwesty 
cyjnych me być powołany wedle proje- 
ktL Bank Inwestycyjny z kapitałem w wy 
sofcości 100 milionów złotych.

Kapitał ten ma być wzięty z Banku 
Poukiego jako bezprocentowa potyczka 
dla Skarbu Państwa.

DOMY PR A C Y .
Pot. tym Bank Inwestycyjny emitować 

ma oory pracy z terminem płatności nie 
■łuższym nii rrzy kata, Emisja bonów mo 
te  dojąć do miliarda złotych w c ągu ro 
ku. Łon, mają b-/ć bezprocentowe lub 
oproce iłowane nie wyżej jak 3,6 procent 
rocznie i mają być zabezpieczone cafym 
m ajątkiem  Skarbu Państwa.

Bony te byłyby właściwie drugim pie 
nłądzem. gdyż wedle pro/ekfu ustawy 
posiadałyby zdolność do zwalniania od 
zobowiązań do kwoty 2 tysiące ztoiych. 
Poza tym Bank Inwestycyjny będzie jesz 
cze korzystał z dotacyf Banku Państwa 
na pokrycie straf. Fundusz Pracy i Fun 
dusz Drogowy wedle prejekru ustawy 
miałyby być zlikwidowane i ich agendy 
•ojałby Bank Inwestycyjny.

P O D W O JE N IE  O B IEG U  
P IE N IĘ Ż N E G O .

Projekt ustawy zawiera też artykuły 
dotyczące zmiany systemu pieniężnego, 
mianowicie przewiduje on podniesienie 
*Tkj obiegu banknotów Banku Polskie

go do wysokości rocznego budżetu Faust 
wa, to znaczy obecnie dc wysokości oko 
ło 2200 milionów złoiych. Przyjęcie pro 
jekłu pociągnęłoby zatem więcej jak po 
dwojenie obiegu biletów Banku Polskie 

( go, niezależnie od miliardowej emisji 
Bonów Pracy.

Pokryciem zwiększonego obiegu ma 
być w 15 procentach złoto, a w drugich 
i 5 procentach „surowce" Minister Skar 
bu określić ma bliżej, jakie to mają być 
surowcu.

s „A B C  ‘ opatruje ten projeKt nhstc 
pującyn) komentarzem

Projekt fen jest typowym u nas ooja- 
wem dziecinnej wiary we wszechmoc ma 
szyny drukarskiej Wystarczy, wedle wyz 
nawców tego poglądu, zadrukować du
żo papierków, a wszystko będzie dobrze.

Projekt ten obok ludzi, którzy popie 
rają go po prostu z nieświadomości, mo 
że znaleźć poparcie u tych wszystkich 
czynniKOw, które chciałyby odwrócić u- 
wagę społeczeństwa od istotnych przso 
braźeń, jakim należy poddać cały ustrój 
gospodarczy. Można się spodziewać, że 
„Lewiafan" przyjmie go z entuzjazmem.

Trzeba tednak pamiętać o tym, że nie 
możne w życiu gospodarczym robie cu
dów przy pomocy maszynki drukarskie!. 
Obecnie gwałtowne powiększanie obie
gu podnieciłoby i lak silny już wzrost 
cen. żarem Im szybciej podnosiłoby sfe 
obieg, tym szybciej rosłyby ceny

Polityka gospodarcza w takich warnn 
fcach prowadzona przypominałaby wyś
cig psa do własnego ogon*. Państwo dra 
kowałoby coraz więcej pieniędzy i mo 
giuby za nie robić coraz mniej inwesty-
«yi-

Wszystkie oszczędności świata pracy 
bytyky zniszczone przez spadek wartości 
pieniądza. W  ten sposob proletariat był 
by pozbawiony możności zdobycia samo 
dzielnej egzystencji na rzecz tych, którzy 
obecnie dzteria w surym ręku przemysł I 
handel, ro znaczy żydów i obcego kapt 

j tału.
Ma urzeczywistnieniu tych projektów 

zyskałoby wprawdzie rolnictwo, ale zy»- 
S ki okazałyby się krótkotrwale wskutek 

zniszczenia całej równowagi gospodar
czej ktaju i zbiednienia całego świata 
procy najemnej, a wzbbgacenia żydów, 
wywożących swe rn.enie zz granicę.

szedł wzorem komunistów, którzy także 
w podobny sposób przeciw wymiarowi 
sprawiedliwości reagują".

W  rym momencie adw. Ostrowski zer 
wał się z miejsca i oświadczył: „Jako Po 
lak. adwokat, i major Wojsk Polskich zast 

[ rzegam się przeciw tego rodiaju porów 
nanlom". Sędzia Poilak przywołał proku 
ratora do ponądicu. W  rym momencie 
adwokat wstał i za zezwoleniem sądu 
opuścił demonstracyjnie salę, powraca
jąc dopiero nr wezwane sądu.

D Z IE N N IK A R Z E  N A JM IL S Z Y M  ŚRO  
D O W IS K IE M .

Adw. Ostrowski w przemówieniu ob 
.ończym powiedział:

—  Zarzut urządzania llbacyj dla pfa 
sy. aby ją kupić na tej drodze odpieram 
z całą stanowczością. Sam bowiem jesłen, 
dziennikarzem i publicystą od lał 40. Ja 
daliśmy często w surerynach tego sądu 
razem obiady, a czyniłem to tym chęt
niej, że towarzystwo dziennikarzy uwa
żam dla siebie za najmilsze atodowłsko.

Wokulski i Rzecfti
honorowymi obywatelami miasta Warszawy

Z sensacyjnego procesu
p-sałitśmy na sesji S  O. w  Sn 

s iK tim i Ikara, wym ierz ma adw. H ol 
nauk.1 Ostrowskiem u została podnie 
wfflta do 3 imi-es ‘w ięzienia z pozbawię 
—cna praw a upraw ian ia p rak tyk i ad 
wokackiej w  < iągu drwoch lat. „Goniec 
W arszaw okr' talk opisuje przebieg te 

ciekawego procesu:

A D W .O ST R O W SK I S IĘ  BR O N I.

Ma rozprawie adw. Ostrowski wyjaś
nił, ze nie miał zamiaru obrażać sądu, 
kIBtego Me znieważył publicznie, gdyż 
*<tegrain wysłany chroniony jest tuiemnf 
•ł B*tów, gwarantowaną przez Konsfytu- 

Depesza ogłoszona została w prask.

obraza słała się pubbezną, nie z (ego wl 
ny.

Następnie zabrał głos prokurator 
Chutklewicz, który między Innymi powie 
dział: „Oskarżony uzywar wszelkkh .rod 
ków, aby skierować opinię na korzyść 

| Grzeszolskiego, a nawet urządzał libacje 
z prasa I temu zawdzięczać należy, że w 
czasie procesu prasa warsi.wska I mie| 
scowa życzliwie ustosunkowała się do 
kwesftl winy Grzesaołskkgw*

PRZYRO YYN A N Y  DO K O M U N IST Y .
I

W  dalszych wywodach .prokurator po 
wiedział: „Oskarżony przyznaje, i r  wyra 
tenie .zdeptane prawo" utzyi jako de 

l monstrację przeciw wyroaowi, czyli po-

Następca Baldwina

„Czas4 pisze:
Jest wielką zasługą tygodnika „Kino"

I ze z Inicjatywy tego pisma urzeczywlst- 
ł nlono piękną myśl poety Stefana Godlew 

sklego w Warszawie, na „Krakowskim 
Przedmieściu" pod nr. 4 na ścianie do
mu, zwróconego frontem ku pomnikowi 
Kopernika, wmurowano kamienną tablicę 
z napisem: „W  tym domu mieszkał w la 
tacłi 1878 —  79 Stanisław Wokulski, pos 
toć powołana do życia przez Bolesława 
Prusa w powieści „Lalka", uczestnik pow 
słania 1863 roku, b. zesłaniec syberyjski, 
b. kupiec i obywatel m. st. Warszawy, 
filantrop I uczony- urodzony w r. 1832". 1

Po przeciwnej stronie ulicy, pod nr. 7 we 
wnęce podwórza, nad małym okratowa 
nym okienkiem widnieje tablica druga: 
na cześć Ignacego Rzeckiego, „b. oficera 
piecnory v ęgierskiej, uczestnika kamp. 
nii 1848 roku, handlowca, sławnego pa 
mlętnikarza, zmarłego w roku 1879" .—  
Artykuł „Kina", który omawia wmurowa 
nie tych rablic, kończy się słowami: 
„W  roku bieżącym mija dwadzieścia pięć 
lat od śmierci Bolesława Prusa. Warsza 
wa uczciła tę rocznicę, wciągając na Ds 
tę swych obywateli rych dwóch, najblkż 
szych sercu Prusa bohaterów jego powie 
ści".

V  . v * V  •* * ■ .
-
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Wieś z okresu rzymskiego
nad rzekę Leśnicą

Znakom ity badać/. pradziejów Ślą 
sl.a, prof. dr. J  Kostrzewski, Który 
Wtspólnie zes>w oim asystentem T. W ie  
c/orcws.kim prowadzi badania archeo 
logiczne w Leśnicy, w pow. lubliniec 
kjin, dokonał nowego, sensacyjnego 
odkrycia

Święcone dla dzieci Deiroootnycn

Frag nent ze „święconego" dla dzieci bezroootnycń, urzędzonogo przez koło 
Rodz ny Policyjnej w Koiomyó. Dzieci, jak widać ze zajęcia, zostały sowicie

obdarowane.

Ijagrdie Mickiewicza
Sto lat teimiu Adaim Mickiewicz, jalk 

pwdał prof P in i, posiano-w ił di a spra 
w y pułsikiej napisać utwory dram a
tyczne, /wią/auie z przeszłością opczyz 
ny' Geniusz wieszcza narodu zabłys
nął najsilniej i poraź ostatni w „ P a 
nu Tadeuszu". Potem poeta umilkł, za 
brakło natchnienia, /.uwiodło nawet 
lnienzenie „s ił na zamiary44. \utor 

Dziadów4 postanowił złamać pióro 
na zawsze. W  roku 1837— 1838 kłopo 
tv rodzinnie i finansowe, spełnianie 
obowiązku obywatelskiego podnieciły 
Mieli iewiezsa do napisania w języku 
francuskim 5 aktowych dramatów- 
Konfederaci Barscy i Jaku b  Jasińsk i 
czyli Jw ie  Polski. Nadzieje M ickiewi 
cza związane z tym i utworami za wiod 
łyr Mono przychylnych zdań współ
czesnych autorów francuskich, żadna 
z tych sztuik nie była wystawioną Re 
kopisy zaginęły w  tajemniczy sposób 
a zachowane fragmenty, przetłuma
czone orzez Jama Kasprowicza nie 
{>07 wała ją ocenić tragedii wielki es > 
poety który' przyw iązywał do nich 
tak woelliką -wagę.

Lotnicy tureccy 
ua prreszkoletrn w Ameryce

Ministerstwo Obronv Tu rc ji po
stanowiło wyisłać szereg oDcerow pi 
ictów  do Stanów Zjednoczonych ce 
h-m poddania ich tam specjalnemu 
dodatkowemu wyszkoleniu wr lotnict

Mmistei skarbu Neviffe Chamberlain, który po koronacji ma zostać na miejscu 
Ba łwina premierem, w stroju galowym opuszcza Downing Street.

„Nasz Przegląd" drukuje b. łmeresu- 
jący wywiad swego palestyńskiego kores 
pvn.de ita z jednym z przywódców arab- 
skicn w Syrii, hakim Ali Satam

K T O Z  TO  JE S T  S A L IM  A L I SA ] .AM ?
Sałlta Ali Salatti jest przewodniczącym 

kongresu muzułmańskiego w Libanie, co 
mu nadaje szczególną powagę w najszet 
szych kołach społeczeńsrwi. w Libanie I 
pomimo, że nie piastuje on żadnej god
ności w nowo-łworzącym się państwie 
arabskim, jedno jego skinienie wystarczy, 
by tysiące Arabów stanęło do walki z 
każdym przeciwnikiem, na którego Selim 
A li Salom wskaże jako na wroga narodu.

Ż Y D Z I A A R A B O W IE .
—  Czy istnieje wspólna Idea, która 

łączy nacjonalistów arabskich w poszczę 
gólnych krajachl

Monammed Bey Satair zastanawia ńą 
przez chwilę, po czym rzuca:

—  Ależ oczywiście! —
—  W  czym wyraża się wasza wspólna 

idea!
—  W  dążeniu do zjednoczenia wszysl 

kich ziem arabskich i zrealizowania łdci 
stworzenia Wielkiej Arabii...

—  Co Pan sądzi o sprawie palestyń
skiej!

—  Gdyby Żydzi przychodzili do Pa- 
resryny jako nasi przyjaciele, natenczas 
przyjmowalibyśmy ich z otwartymi ramio 
nami... Przychodzą jednak do nas jako 
nasi wrogowie...

—  Jako wrogowie! Cóż złego uczy
nili wam Żydzi w Palestynie ! Wielu arab 
skich posiadaczy dóbr wzbogaciło się 
sprzedając Żydom ziemię po niezwykle 
wygórowanej cenie!!...

—  Mnie w tej chwili —  oświadcza 
Mohammed Bey Salam —  nie obchodzą 
posiadacze dóbr. Ale dlaczego Żydzi 
nie dopuszczają Arabów do pracy w 
swych przedsiębiorstwach, czy też na 
plantacjach! Dlaczego prowadzona jest 
u was systematyczna akrja, by w przed 
slęblorsfwach żydowskich pracowali tylko 
robotnicy żydowscy!

P O R O Z U M IE N IE  M O Ż L IW E . A L E  
B E Z  P O Ś R E D N IC T W A  

A N G IE L S K IE G O .
My Arabowie twierdzimy, łt  Pales

tyna jest naszym krajem, bo my tu mle 
szkamy od kilkuset lał. Wy iwie.dzlcie, 
że macie prawa historyczne na ten kraj 
ł powołujecie się też na deklarację Bal- 
foura.

Żydzi zmierzają przecież do uzyska

nii większości w Palestynie, co oznacza 
innymi słowy, że chrą się słać panami nr 
tej ziemi. Bardzo pragnęlibyśmy, ak-był 
cle priychodzili do Palestyny jako nos. 
braćia, ale wy przychodzicie jako wrogo 
wie, którzy opierają się na obcej prze
mocy Nie próbujecie nawet nawiązać z 
nami kontaktu...

—  inki* można z wami wszcząć roko 
u anta steoro na wszystkich kongresach 
nacjonalistów arabskich w Patesrynie za 
poOdją uchwały domagające się całkowi 
tego zawieszenia imigracji i wydania us- 
tnwy zabraniającej Żydom zakupu zie-

—  To są tylko demonstracyjne żąda
nia ekstremistów f są wynikiem lego, że 
Żydzi opierają się n. obcej stte. Gdybyś 
cie chcieli jednak z nami bezpośrednio 
dojść óo porozumienia, wówczas sprawy 
wyglądałyby zupełnie inaczej.

—  Żydzi sa przecież mądrym naro
dem —  zabiera znowu głos inny uczest
nik dyskusji —  ale nie pojmuję, gdzie się 
podziewa Ich rozum. Jak oni mogą ople 
rać się tylico na sile ręza angielskiego!

—  Do czego pan zmierza! — zapy- 
luję.

—  Chcę pana przekpnać. że przysz
łość Źvdow w Palestynie tylko wówczas 
może być zapewniona, gdy opierać się 
będzie na przyjaźni z Arabami. Chcemy 
ażebyście również nas Arabów zrozumie 
li. Znajdujemy się w.ciężkiej sytuacji. Na 
sze na pozór niezależne państwa ciężko 
walczą o był. Potrzebna nam jest pomoc 
w dziedzinie politycznej dla ugruntowa 
nia naszej niezależności oraz na polu gos 
podarczym by odpowiednio zorganizo
wać nasze życie wewnętrzne. Niechaj Ży

dzi aroczą z nami po całe, linii i niechaj 
dadzą konkretne dowody swej przyjaźni..

S Y T U A C JA  YV P A L E S T Y N IE .
—  A jaki to może miel wpływ na sy 

Kację w Palestynie I
—  Nie dostałem żadnego pernomoc 

nictwi. do przemawianie imieniem Ara
bów palestyńskich, ale jestem przekonany, 
te jakieś rozwiązanie znalazłoby sie 
Słyszałem raz o planie udzielenie naszej 
zgody na większość żydowską w Fale 
tynie z tym, by już z góry zostało za
pewnione, że Palestyna później włączo 
na będzie do fedeiacjl państw arabskich. 
O takiej ewentualności, mam wrażenie 
moznaby pow. inie mówić. Sami rozumie 
my, że Żydzi istnieją w Palestynie i, że 
nie może być mowy by ich stąd wypę 
dzono. Można też zastanawiać się nad 
rozmiarem dalszej imigracji żydowskiej, 
ale niechaj to sii decyduje w przyjaźni 
między Żydami a Arabami bez udziafu 
trzeciej strony. Prz/pomlnam sobie, że 
swego czasu podczas rozmowy ze zmar 
tym dr. Jokobsonem poruszyłem sprawę 
możliwości porozumienia źydowsko-arab 
skiego na wspomnianej podstawie z tym 
oy syjoniści udzielali naw swej pomocy w 
naszej ogólnc-narodowej walce. Na mo
ją propozycję nie uzyskałem jednak wó 
wczas konkretnej odpowiedzi. Ale lesz
cze nie jesi za późno. Jeszcze można na 
prawić wiele błędów przeszłości W  kra 
jach arabskich istnieją wielkie możllwoś 
cr ekonomiczne. Żydzi mogliby tu wiele 
zrobić i dla swego dobra i nam pomóc. 
A gdyby to uczynili, pewny jestem, ł r  
udałoby nam sie wpłynąć na naszych 
braci w Palestynie, by zmienili taktykę t 
stosunku do Żydów.

Aresztowanie komunistów
W  Łodzi1 dołkiimano uliłarwy poJicyj 

nej, aonesztując 120 otsóth, trudniących 
się t. zw. robotą wywrotowa.

P  sdczas rewizji .znalezione bibułę 
komunistyczną i obciążający m ateriał 
vi ywrotowy. W śród  aresztowanych •

znajduje się 88 Żydów oraz działaczy 
klasowych związików zawudowych 

Władze bezpieczeństwa przepro
wadziły także na teTemie w-oj. stanisła 
wowsLiego szereg rewizyj, v wyniku 
których zatrzymano 30 osób. |

Konkurs dla artystów polskich
na afisz wystawy paryskiej

Polsko - francuski komitet propa 
gandy wysłarwy międzynarodowej w 
Paryżu 1937 r. ogładza konkurs, na pro 
jek ł .tfisza propagandowego w ystaw i’.

Twórca nagrodzonego projektu o 
trzyinuje bezpłatny h ileł ko lejowy do 
Paryża tam i z powrotem oraz 2.000 
fr na koszta pobytu w Paryżu.

Pro jek ty w nnv bvć nadsyłane w 
wymiarze maksymalnym 380X280 
mm. pod adreseim polsko - francuskie 
go komitetu propagandy w ystawy w  
Paryżu , ambasada francuska -w W a r  
fiaawie, Frascati 22), k tóry udziela 
wszelkich inform acyj w tej spraiwie

Podczas ostatnich badań rozkopa
no w Leśnicy!, tui nad stromą skarpą 
r.eczki Leśnicy, k ilka  cinrl preliista- 
ryezinych, kształtu prostoikąinego, z 
wyraźnie zachowanymi1 śladami słu
pów. Zabytki, .zieklczkmc w  pobliżu 
chaty, jak np.. ułamki uacziń, ioczo 
nych nai kole, wykonanych z dehkał 
n tj gliny, siekierka zelazua, paciorki 
szklane, polepa trójkątna, żarna —  
datu ją te chaty ,na okres pożno-rzym 
ski, to jest na iatw 300— 100 po Chry 
stosie. Wewnątrz chat znaleziono tak 
że paleniska, pogłębione w ziemi i 
wyłożone kasmi-miami. Dalsze rozko
pywanie terenu •odkrytych chat pos tę 
puje w  .ścisłym porozumieuiu z Po5 
ską Akademią Umiejętności w kraka  
wie. *!

Badania prowadzone sa z. fundu 
szów wydawnictw  śląskich P, A. Urn.

’

Ktrygidna npłżrńsfwa
Ogromne poruszenie opmii publi

cznej wywoŁjik) malieńrśtwo młodego 
człowieka, liczącego 22 lała z dziew 
Cżymką 9-icióletuią, kUjna powinna się 
jeózc-ze bawić lalką. —  Na nieszczęś
cie ten siKand/Jii nie jest pierwszym. 
Oto jeszcze dlla przykładu podamy kil 
k.i anormalnych małżemtw z u w o t  

tych w  ciągu ostatnich lat: n iew ido
me pastor w  Birm ingham  poślubił 
dziecko 11-letnie. —  W  Garnondak 
lekarz., liczący 54 J/aita ożenił się z 14 
letnią , fkobietą44. — Ostatnio Ailbana 
zasłynęła z małżeństwa 11-o letniej 
M ary Thomson, która w następnym 
roku życia zoistaiła matką. Najstrasz 
b wszy tui jediualk i majliandziej godnym 
napiętnowania wypadkiem  jest ten, 
który zdarzył się w  Oklahoma, 
lówóch wieśniaków'fiwnalów sąsiad u 
jąeycn ze sobą postanowóło pożeń.ć 
sie ze swym i córkami, >po uprzednim 
zamienieniu isię 11 -lemrmi dziew 
czynlkami Podwójnego m aizens.„a , 
za cenę 5 doftairów zgod/ził się udzie 
lić murzyński kaznod/wda. W ieśniacy 
ci i murzyn zaiajdują się jeszcze na 
wolności

Prores Hstfera
Z Prag i donoszą n,«mieckie w r  

dawniefw® Flhera,. które iest nakładca 
książki Adolfa H itlera Mein Kam pE ' 
upoWuzniło sw'Cgo reprezentanta w  
Pradze do WAdoczenia Dowództwu cv  
wilnego w  wnsoknCrt 1.000.00(1 k won 
er orzeciwko czeskiemu wvd .Or
bis4 które we-dało Mein Kam nf44 -w 
czeskim przekładzie dr. P.aiuera z 
„Narodd' Pó lityk i44. Ihiz uzyskania a u  
toryzaeji niemieckiego wydawnictwa.

Ministerfalna pensja 
w AnaM

Pensjt ministrów' angielskich róż 
: iły  się dotychczas nriedizy sobą. Obec 
nie złożył rząd wr Izbie Gmin projekt 
ustawy' o uregulowaniu pensyj m ini 
sUTiailnyidh. mocą którego preauier bę 
ozie otrzyimywał odtąd 10.000 funtów 
(ćwierć m.Jiona złotych) rocznie, t. j. 
o 100 proc. Asięcej niż dotychczas, pen 
sje zaś pozostałych czlłonlków gabine 
tu walhać się będą mjędyy wumą 2.000 
a 5.000 funtów Em erytura premiera 
wynosić m a 2.000 funtów. Ogółem 
podwyżka pensyj mimisberiailiiych w j 
niesie 37.000 funtów rocznie, co nie 
jest siu mą miała

Jednocześnie prztdłozony został 
jednak projek' w'\'znaczeni'a stałej 
p-msji leaderowi opozycji w Izbie 
Gmin. Pensja ta m iałaby ss-ynosić 
2.000 funtów. W  szeregach labourzy 
srow z. frakcji partamentarnej istnie 
je jednak silnia1 opozycja przeciw przy 
jęciu inow acji, d iodzi bowiem o to. że 
leader opozycji p łatny przez rząd 
mógłby się stać narzędziem powob 
nvm  rządu.

Torcie rozbudowuje 
swą flotę handlową

Na podstawie specjalnej urnowy 
zawartej pomiędzy ^uncją a Trzecią 
Rzeszą, rząd turecki orz oprowadzając 
ogólny plian podniesienia ekonoaniez 
ne-go kraju, '/wmówił w Zakładach 
Km ppa dziesięć nowycdi parowców 
handiiowy^ch. m ającj'ćh wyjiełn ic sze 
ragi tureckiej floty handl >wej.

Obecny eksport i  import, po więk 
azej części jest dokonywamy przy po 
mocy' otkrętów państw -ibcych. Posia 
danie dziesięciu nowych własnych 
statków, będzie dal.szwu krokiem  do 
rozwoju i ur i ez a leż niemia ekomomiez 
nego od mocarstw' zachudmcb
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INDYJSKIE K ŁO PO TY ! Przechadzka po Oołhlnowie
Dzień 1-go kw ietnia miaL/apocząt 

kować nową trę w  życiu pot i tycznym 
Ind ii. Po  raz pierwszy w dlziejacti ikra j 
■‘en otrzyma! osobne dHa ikazdej ,7. 11 
p row incyj wytbieraCne parlamenty, ad 
których zależeć m ia ły  całkow icie ich 
losy. Po iej pierwszej in-wacji, w ter 
m inie mniej w ięcej rocznym ma na
stąpię uikonisty tu cwanie rządu central 
acęo w Delhi, który kooordynowałby 
f xzvna-nia poszczególnych tks.ęstw i 
prowincyj. będąc również parlamen- 
l-irnie o d p « ic fz ia ln y m .

Obecne plan Jamien tj prowincjonal 
w  utworzimc zostały w drodze wpraw
dzie nie równego i poiwszechnego, 
lecz już tajnego głosowania, co, jeżeli 
dprzytominimy cobie tamtejsze dotych 
czasowe iusłytacje, jest ja* j iw n v ra  
pcrsfępesn. W zięło w nim udział 30 
milionów Indusów, 7. których znaczna 
część była ano)tabelami; według wszei 
kiego praiwuoipodobieństwia naileży 
przypuszczać, że stawiając swoje Jerzy ( 
żyłki na poszczegól 11 ych karłach. aie 
orientowali się oni zbyt dókładinie, 
po < •> i na1 kogo głosują. Fakt, że fre 
Lwnncui przy wyborach była na ogół 
dobra przypisać maileży istnym or
giom pr magan 1\ i agitacji, urządzą 
nym przez partyjnych przyyvódeóv

/wycięslyyo yv kampanii 'wybor
czej odmieśtli stronnicy t. zw „Pamłn 
ciy jaskiego Kongresu11, który jest właś 
ciwiie otsrodfkiem r-udhów nacjonali- 
slycznycli i a» ty angielskich. Dtaiwmym 
jego przywódcą był Nlahatma Ghandi, 
który obecnie odgrywfi wobec, togo 
stroni ictwa rolę doradcy i proldkto 
ra. Na czele ruchu stoi obecnie m łody 
i radykalny Patndit Ndhru, czł zwiek o 
wielkim  temperamencie politycznym, 
k torem u przypisują ząr.atóem pewne 
skłonności komunistyczme. Nehru i je 
go partyjn i współtowarzysze zdołali 
w opinii publicznej swych rodaJków 
kompletnie zdyskredytować nowe for 
my, przedstawiając je  jaiko „oszust
wo, dófkonane na Indiach . Agitacja 
it h zwróciła się specjalnie przeciwko 
dość wysokim  uprawnieniom, jakie i 
obecnie przysługiwać m iały angiel
skim surwerenom wobec parlamentów 
p 1 o w i ne jon ailm vch.

Juz w połowie lutego b. r. można 
było zorientować się, że „Kongres11 u 
zyskał absolutną większość w 6 pro- 
vć 1 ncjach nai 1.3. Rezultatem tego by- 
scami <fo starć pomiędzy członkami 
obydwóch .stronnictw. Jeżeli upnzy- 
t.imnimy sobie, że obecna mniejszość 
składa się przęhMarŻjrm? 7. mahometan,'

Frontem <fo ho no pi
Książka urof. J. lagnuna „Uprawa i wyprawa konopi w Italii, 

Jugosławii i na Węgrzech"

ui

t
y

i
Sprzęt konopi w Lali .

Znaczeni*, lnu w życiu gospodarczym 
TcrfjpFi *̂ esi coraz oarazie doceniane nie 
tylko przez czynniki rzędowe, lecz nawet 
orzez szerokie warstwy społeczeństwa 
tnaczej natomiast przedstawia się sprawa 
z konapiami, któ^e dotychczas me wywal 
czyły sobie jeszcze prawa obywatelstwa, 
mimo .że uprawa konopi posiada u nas 
olbrzymie perspek!ywy.

Jedną z największych przeszkód,, na 
jakie napotyka w Polsce akc)d, zmierza 
ięca cio zwiększenia powierzchni zasie
wów konopi, jest —  z jednej strony — 
brak um.ejęfno :ci uprawy i wyprawy 
wsrod rolników oraz z drugiej —  brak 
odpowiedniej lueratury fachowej. To leż 
książką prof. J. Jagmina „Uprawa i wyp 
raw? konopi w Kalii, Jugosławii i na Wę 
grzech", będąca wynikiem naukowej wy

po
się

c i e c z k i  do osrodkow uprawy k o n o p i  

łudniowych, niewątpliwie przyczyni 
bardzo poważnie do r o z D C w s z e c h m e m a  
w Polsce rośliny, która - a z e m  z lnem za 
pewni nam z u p e łn ą  samowystarczalność 
włókienniczą.

Książka posiada 89 fotografij, ilustru
jących poszczególne fragmenty uprawy i 
wyprawy konopi oraz maszyny co ich 
wyprawy, napisana jest barwnie, przystęp 
nie, zawiera wiele ciekawych 1 pouczają 
CYch danych nie t/lko dla producentów

1", że w owych 6 prowincjach nacjo 
naJrści postali iii su we renom w aru 
nek, tktóry żądał formalnego zrzecze
nia się korzystania^ z prawa veta wo 
bei uchwali parlamentu W arunek ta 
ki, iktóry wprowadzał najzupełniej 
nieobliczalne zmiany w projektowa
nym syisttmie, inie mógł być, rśeetz jas 
na przyjęty.

Gubernatorom n ie  pozostało nic 
innego, jalk tyfliko utworzyć ministeria 
z człortków- par ty i mniejszościowych; 
tego rodzaju strun nic potrwa fednaik 
dtugo Ostn/tec.zinym etapem będzie 
powrot do dawnych rządów autoryta
tywnych, sprawowanych przez guber 
indorów i ich urzędników.

W  niektórych prowincjach p rzy 
wódcy „Komgresu" zaprotestowali 
przeciwiko tworzeniu gabinetów mniej 
szościow-ycfh, przyczem dos/ło iniej- 
zau ważymy, że zadawniony spor reli 
guny. który niejednokrotnie w dzie- 
jacli Indii prowadź, ił do roz/lewu krwi, 
otrzym ał w  obecnej sytuacji politycz 
nej nowe bodźce.

Jeżeli chodzi o wrażenie, jakie o 
bt-cne wypad/ki wywołują w mglii. to 
są one na ogót dość różnorodne. Tak  
więc C7.yjnnnki' realkcyjne,. k anserWn- 
tywne uważają, że przyczyną wszyst 
kiego jes-t to. że Ind ie w  gruncie rze 
czy n ic dorosły jeszłeze do względnej 
ntiwet samodzielności; odłamy lewi 
cowe skłanianą się ku wręcz przeciw
ni mu zdóniu twierdząc, ze obecne nie 
powodzenia Świadczą najwym owniej, 
że Indie nie mogą już bvć dłużej kie- 
r- wane przez ob-e elementy.

Tajemnicze zabóistwo 
w dow. jwlectariskim

3 bm„ około  grnL. 20 w  Knniewtszkach, 
,m  komajskiej, znalez.ouo r* iok .tD-letme 
3 0  Juliana towkiiui.

Zwłoki leżały w kałuży krwi i m utj la  
nę ciętą w okolicy prawego ucha.

Krwawa bfl^a
£8 ub. no <r Daugicliszkai-h w- czasie 

sprzeczki został pobity przez Witolda. Matei 
na i Altonsa S/.uinknów FrandszeŁ Jurewl<-j, 
Od uderzenia odważnikiem Jurewicz lim nał 
pa-Lniecid czaszki. Rannego m o k n e a m  w 
szpitalu ówiecuńskim .

Tui nad samą granicą bolszewicką, w 
południowo -wschodniej ćzęsci pow wi- 
lejsk ego lezy piękne i stare miasteczko 
Dęblinów.

Miasto to przed wojną słynne było ze 
swych targów regionalnych, na które prze 
mysłowcy i kupcy nawet z najdalszych 
okolic pizywozili towary: wyroby bednar 
skie, koszykarskie, szafy i skrzynie, domo 
wy sprzęt i meble, wyroby rymarskie i 
garncarskie i f. p. Tkaniny dołhmowskio 
byty znane daieko poza granicami nasze 
go województwa.

Nic więc dziwnego, że zjeżdżali się 
do Doihinowa kupcy różnych branż i rze 
mieślnicy ze wszysikicn stron i osiedlali 
się futaj. Dolhinów rósł, rozwijał się i sta 
wat się ośrodkiem przemysłowym.

Oczywiście rząd rosyjski nie dbał o 
planowe rozbudowanie miasta, ani este
tyczny wygląd domów i ulic, dlatego też 
m ano wygląda dziś pstrokato i rozrzu 
eone jest niedbale. Obok schludnych, 
murowanych domków stoją napót rozwa 

I lone stare rudery, dobrze już nadgryzio 
I ne zębem czasu, pełne kurzu i śmieć.a, 

grożące lada dzień runięciem
Nie widać łu obecnie ożywionego ru 

chu i życia jak w innych miastach. Nikt 
nic nie buduje, ani też remontuje, jakiś 

j stygmat martwoty i skamieniałości legł 
i na to miasto i zdaje się, że pi-zygotowo 

je się ono do jakiegoś archiwum daw 
nych zabytków.

Nawet na twarzach mieszkańców moż 
nz wyczytać jakąś apatię Chcę coś 
niecoś dowiedzieć się o przyczynie tego 
smętnego wyglądu miasteczka i ws*ąpuię

DO PIWIARNI.

Dość wielka sala zapchana formalnie 
ludnością. Obok chłopów w szarych siei 
mięgach i kożuchach, siedzą reprezenfan 
ci inteligencji w szarych i brudnych pła 
szczach i w marynarkach, które juz daw 
no zatraciły swój właściwy kolor. Wszys 
cy są zasłucham w jakąś audycję rad'o- 
wą... z Mińska. Panuje nastrój grobowego 
milczenia.

Proszę o szklankę herbaty i zaczynam 
rozmowę z najbliżej siedzącymi osobni
kami Ktoś mówi:

—  Nie m a  już ani dawniejszych tar
gów am zarobków, większa część pro
ducentów i kupców dolhmowskich któ
rzy przywozili do nas swoje towary i ku 
D o w a l i  nasze wyroby zostaio po tamtej 
stronie, a my straciliśmy rynek zbytu i 
pracę. Niech p a r  soojrzy —  i tu wskazał

Rozwija się sieć telefoniczna litizkiego rejonu 
—  zwiększa się sprawność orzędu

Koniunktura gospodarcza odbija się w 
znacznej mierze na rucnu ;eiegranczno- 
felefonicznyni. W  ostatnim roku wskaźnik 
łen ma łendencję wybitnie zwyżkową. V/ 
ciągu ostatniego toku ilość aborentow 
telefonicznych na terenie Lidy wzrosła o 
1/5 część i wynosi obecnie 218. Również 
na 'erenie catego rejonu urzędu lidzkie 
go do którego wchodzi obszar 5 powia 
tów (poza Lidą jeszcze Oszmiana, Woło 
i.yn, Molodeczno, Wiiejka) ilość abonen

rolników oraz przedstaw:cieli przemys I fów w ostałnim roku wzrosła bardzo po
tu włókienniczego, lecz również i dla 
każdego „szarego" obywatela, który choc 
trochę inte-esuje się możliwościami pop 
r< wy życia gospodarczego naszego państ 
wa. Wydano nakładem T-wa Lniarskieao 
w Wilnie Cena zł 2.

wazr-e (z *770 do 955), chociaż w mniej 
szym nieco stopniu niż na teren.e samei 
Lidy,

W  związku z tym dość korzysłnie prze 
dstawia się strona gospodarcza tej insty 
łuqi. Przy ogólnym obrocie miesięcznym

Ładna,  tępa i g łupia
I f o lJ / le  B r o a d w a y u  i  ffo##r/ct/oocf‘fj

T l i  CdtreSBt p-.-wten cyniczny \ 
rneTykaimi to .śliczne stworzenie któ 
i>- w Ain-eryce i Anglii nazwy a się 
, chorus g ir}": „Beatam i dumimi and 
luingry ‘ Bo  jstohiifc każda, z nich j^st 
iiKuia iiiRiwątjdiwie. przeważnie nie- 
bardizo niadra. 110 i zwykle gł Kina. a 
pri.ąnaj<mimćj takie robi wrażenie, gdy 
fi ją  zaprosi na kolację po przedsta 

c ien ili.
Bo  jak nie ina hyc głodna, gd> o- 

Irzyinuje od' 30 do (iO dolarów ty£<*i 
niow u. za które musi żyć. ubierać się 
elegancko i kształcić się w swym ar 
lystycznym zawodzie, jeżeli nie chce 
zrezygnować z wysokich aspiracyj, ja 
kie podaida każda <1 nich.

Bo  Każde ta k v  młodie 18— 20-let 
nic dziewczę wstępuje do tego „cho- 
rus nie po to, aby tkwić tani przez 
( tery lata, bo tyle trwa przeciętnie 
j< > kariera  Olśniewać swą urodą 
p erw.sze rzędj zblazowanych bnsines 
siuanów i w ykonywać 7.  dokładnością 
aniom alu w szeregu dwudżiestu Ikole 
zamek „tap-<łan< ing", ale po to, aby 
< tworzyć sobie drogę da w ielkiej ka 
riery niekoniecznie a-rtystycznej. aJe 
jirzede wszystkim materialnej.

Pnecież  wr ten sposob zaczynały 
s-wą karierę Jean  (.rawford i M iriam  
Hopkins, których dzienny zarole-k w 
tdmie wynosi obecnie więcej niż rocz 
nv tlochĆKd przeciętnej chorus girl

t^zccież (Wive Mc Ghire lub sław 
na Dolores nie spotkałyby nigdy na 
swej drmlze swych mężów —  .mlione 
rów, gdyby nie wstąp ty  na scenę w 
le j bardzo skromnej roli „g irls".

\ może mnie się też uda" mv.śli 
sobie każda, i jedynie ta nadzieja po/ 
wala jej przejść pi zez mozolne studia, 
przez uciążliwe próby Leatrałnc i ży

ciowe, nieraz przez niedostatek.
Bo początki kairiery tej „chorine" 

ni< są łatwe. Najpierw rok, dwa nauki 
tańca i śpiewu Potem biegnie po ag en 
c jach, używanie wszelkicli osobistyeh 
i nieosobistycli .yyiływów, aby aootać 
engagenic-nt. Następne mozolnie pró 
by od 10 do 12 i od 2 do 5 po puiud 
mu. T rzy  godzimy przerwy, n iby to na 
obiad, r-oczem znowu od 8 próba trwa 
jaca nieraz daleko poza północ. Na- 
r.-szcie premiera. Wzruszenie, obawa, 
radość! No, teraz można będzie już 
/.yC normalnie. Już nie ma prób, są 
tylko przedstawienia, a więc 8 wystę 
j.ów tygodniowo. AJe czaisu wolnego 
marnować nie wolno. Pośw ięcić go 
trzeba nnuCe. Na flirt, na m iłostki nie 
nri czasu • rz.eba uczyć się jeździć, 
konno, m ówić popraiwn ic, polepszyć 
swą dykcję, nauezyć się doskonale 
pływać, prowadzić samochód i tylu, 
K lu  innych rzeczy bez których prze 

'cięż nie może ona nigdy zostać praw 
dziwą gwiazdą kinematograficzną. 
Cały w ięc praw ie czas dzieli się pomię 
dzy przedstawienia!, lekcja i te drob 
ne szczegóły codziennego życia. Panie 
waż mńiszkają one zwykle po dw i’*, 
lub trzy razem, w ięc też painuje mię 
d/v n.mr pewna koleżeńska współpra 
ca W spó ln i'' się robi pranie fałałnsz 
Ków, jedna d ingiej myje głowę lub ro 
hi masaż twarzy, inna jeszcze zajmuje 
sic przyrządzaniem skromnego posil 
ku na gazowej kuchence. Dalekie .jest 
to wszystko od tego. co sobie -o życiu 
ich wyobraża przeciętny widz 7. za 
chwytem śiledlzący pełne wdzięku 
i ti mperamentn ruCby podczas tańca 
czy rytm icznych posunięć na scenie. 
W spaniałe dek oracie, wśród których 
się obracają, stanowią dziwny kont

rast z dekoracją ich prywatnego ży
cia,. Chyba że znajdz,ie się jakiś króle 
wicz z bajki, który rzuci pod stopy 
takiego K ipciuszka ca ły  swój mają 
ti k zwykle ma bardzo krótko.

Częściej natomiast bywa, że jaikiś 
młody (początkujący kupiec, czy praw 
uik, czy dz«aiinikarz, czasem kolega 
po fachu zaofiaruje jej -swą miłość, 
,we nazwisk ■ i skrom ne dlwupokojo 
vve inieszkahko. Praw ie  trzydzieści 
procent girls poznaje życie rodzinn i 
w ten sposób. A te pozostało, którym  
zabrakło odwagi na skromne małżeń 
siwo. których nie ciągnie domowe og 
n ivlo, obierają drogę, z której nieraz 
trudno zawrócić, nawet gdv się tego 
pragnie. Czasem tylko w rubryce w-v 
padków- 7jna.fd7*e się sensacyjna histo 
ria takiej nip. Doris Dawn, której zło 
te w łosy i delikatne ciało prz\du]ił <io 
siebie zimny Iretonowy chodnik, gdy 
skoczyła 7  16 piętra jednego z najele 
gants/ych boleli Lub  takiej V ivian  
Gordon, zwanej Motylom Broadiwav‘u 
której urody nie zeszpeciła nawet ta 
j< mnicza ku la  z ręki1 zawiedzionego 
ery zazdrosnego przygodnego kocliau 
ka

W ięc żyją te motyle Rroadwnv:u 
czy flallywood w  nadziei, że jedtuak 
p.ioże I-os n a  .rią wJskażp ,prz\ wyborze 
swej faworyty. Te, które hardziej ma 
rzą o .karierze artystycznej, są prze 
ważnie w Hollywood. Jest ich tam 
przeszło ty-siąc. Te, <zsś: które są w 
New Yorku, mysią raczej o dob rną  
m:iłżei'r.-łwie. Jest lob zresztą mniej; 
około ośmiuset. iNa inne w^^sze mia 
sta pozostało nuż bardzo niiw iele. A 
szkoda, bo włeKnie łam może miały
by one więce j szans.

ok. 10 łys. zł. (łylke sam urząd łeiegr - 
łelef. w Lidzia) ponad oO proc. tej su
my pozostaje po pokryciu miejscowych 
wydatków personalnych i innych. Do ob 
jawów godnych podkreślenia należy co-- 
raz więKsza sprawność lidzkiego urzędu 
telagr -telef. Sprawność ta polega przede 
wszystkim na dwu czynnikach: z jednej 
strony na szybkości usuwania uszkodzeń 
na liniach międzymiastowych, z arug.ej 
zaś na sprawności obsługi centrali telefo 
niczno-telegraticznej.

Czas trwania uszkodzień międzymias 
iowycn za ostatni okres zmniejszył się 
prawie do 4 godzin, co ze wzglęau na 
dość znaczne odległości pomiędzy posz 
czególnymi urzędami należy uznać za 
miernik dość znacznej sprawności, Rów
nież obsługa telefoniczna w centrali pia 
Cuje bez zarzutu. 6 wykwalifikowanych 
telefonistek pracuje sprawnie coraz rza
dziej dajac powód abonentowi do dener
wowania się.

Naturalnie ,że nigdy prawdopodobnie 
nie uda się osiągnąć sianu, w którym by 
można było całkowicie uniknąć nerwo
wych wzruszeń niecierpliwego klienta. —  
Telefony mają juz lo do siebie, ze dużo 
nastręczają okazyj do tego, aby na dwu 
końcach przewodu telefonicznego skręca 
ty Sie w bezsilnym gniewie dwa kłębki 
nerwów, aie na to juz me ma rady

ręką na obecnych —  to są wszyscy doj+u 
nowscy rzemieślnicy i przemysłowcy kió 
rzy siedzą obecnie bez pracy 1 dla zabi 
cia czasu całe dni spędzają w knajpach

CO M Ó W IĄ  RZEMIEŚLNICY.

Mówi jakiś kowal :
—  W  Dołhinowie jest, proszę pana 

około 15 kowali, zaledwie 5 ma karty tze 
mieslnicze i ci właśnie siedzą bez pracy. 
d o  wykwalifikowany rzemieślnik nie mo
że robić tandety i chce być oapowiedmo 
wynagrodzony. Tymczasem różne „sa
mouki" robią to zupełnie tanio; i sami 
nie mają zarobku i nam odbierają cnleD

—  Co to nasze za życie —  powiada 
przedstawiciel stolarzy, —  ja wybrał fcadę 
rzemieślnicza i zapłacił 66 zt,, jeździł na 
kuisy aż do Wilejki, a teraz nio mam pra 
cy. Do mnie zwrócił się jeden gospodarz, 
żebym jemu zrobił okna, to ja chciał po 
8 zł. od sztuki, a tymczasem inny bez kar 
ty rzemieślniczej i żadnych kursów igo- 
dzit sio Ziobić po 3 zł Za okno i gospo 
darz ten wziął tego drugieyo

—  A kali rozchodzi sia ab szewców 
— mówi znów mistrz kopytka,— to już zu 
sim bankrutujem, bo jesł tut u nas szew 
ców da licha i akurat tyja, kio me karty 
rzemieślnicze siedzą bez pracy, bo dobry 
mojscies nie może robić bucików za trzy 
złoty, a tymczasem jość takija partaczy, 
co robią i buty z cholewami za 2 i pół 
złotego.

—  A jednak —  powiadam —  chodzi 
cie do knajpy, pi,ecie czasami i gracie w 
karty na pieniądze, snądże na to czerpie 
cie' środki?

—  To już inni rzecz —  odpowiada 
jakiś drugr jagomosć doDrze już podga 
zowany. —  Na heta panok, mnoha nie 
patrebna i kali czaławiek na butelku ha 
reiki nie zarobić dyk i żyć nia warto.

—  Dobrze mu aadać —  wtreca inny
—  to jest proszą pana nasz stawny „har 
szkalop" (garncarz), który z gliny pmnie 
dzy wyrabia

— I dużo pan zarabia na swych g»vn 
kach?

Siary jednak odpowiada ogólnikowo
—  W  glinie grosz nie ginie!
Nagle rodzi się w nich podejrzenie 

co do mej osoby: a nuż to jaki sekwe 
strator, czy wywiadowca i chce ich pocią 
gnąc za język Parę osob zaczyna dopy 
fywać się kim jestem i dlaczego tak 
wszystkim interesuję się.

— Chcę —  powiadam — nauczyć się 
lepić garnki.

TAJEMNICA ZA 200 RUBLi ZŁOTEM.,
Garncarz powstaje od stołu i oświad 

cza: .ii* śgt
—  Dużo ja spotykał już takich, któ 

rzy chcieli dowiedzieć się ode mnie mo 
jej tajemniew, ale ja umrę i nikomu jej

■ nie wyjawię
—  To nie ma sensu tak robić —  za

czynam go przekonywać,— nikt pana po 
tym nie wspomni, a dołhinowskie z/dki 
poumierają 7 głodu również, gdy im zab 
raknie garnków do gotowania. Co będzie 
wówczas z catym miastem ?

Na to połechtany mile garncarz
—  Ja wiaza, szło z pana aoDry był 

oy „harszkalop1, ale ja swojej tajemnicy 
me moga łanio sprzedać.

—  Postawię panu litr wódki.
Zaiskrzyły s.ę oczy sinego,
—  Ale to będzie tylko za obejrzenie 

warsztatu.
— A za tajemnicę lepienia garnków

—  pytam dalej —  ile pan zechce?
—  Kali majesz 200 rublej zorała —  

powiada — dyk za paru hadou usiiho 
nauczu.

— No ło pomyślę sobie —  odnowie 
działem i wyszedłem na

SPACER PO DOŁHINOWIE.
Spacer mój tednak łrwall krółko. —  

Proszę sobie wyobrazić miasto, które li 
czy ponad 5 tys. mieszkańców, a n>e ma 
ani jednego wybrukowanego chodnika. 

! Ludziska brną po piachu, lub po błocie,
| a ze wszystkich słron ciśnie się w oczy 
i kurz i brud Zamierzałem odszukać adre

sy paru osób, do których miałem zlec* 
nie, iecz wjeie ulic nie ma zaanej fabl. 
c^ki z nazwą. Nareszcie kierując się w*k« 
zówkami spotykan/clł osób dobrnąłem 
do tych ulic, a łu znów nowe rozczarc 
wanie. Przy żadnym domu nie ma nume 
ru, ani leż żadnej tabliczki. Odszuke.i 
jak chcesz gdzie mieszka X lub Y Pcj. 
rosłu myślę, ze len „wstrętny" zwyczaj 
numerowania domów, i wskazywana, 
nazw ulic dołhinowcow nie obowiązuje 
Miejscowe władze administracyjne widc 
cznie orientują się dobrze i ,,poomack%> 

Wobec tego chyba należałoby utwc 
rzyć w Dołhinowie nowy urząd przewoc 
mków po m>escie...

Włodzimierz B>ein.akow cz

Swlecfany
— XIE DdUGU CIESZYŁ SIĘ m OI YC.

( IĄ. 28 QD m„ 0  jjo-if . 15, do m k s i t a k .  
Stanisława liurti Oskiego w ŚwięeJaaaek 
asgedl zwolrluny więzienia wileńflUegn 
V .'lodum ien l e i  m on, .stały m ieszkaniec Dfei 
sny, 1 zamknąwszy za nobą drawi krayka*1 
do osób lam ^najdnjącyeb się, aby podofcdl 
ręiv do tfóry, bo w przeciwnym razie z a s ln  
U ich lub rarżnie.

Garllński przy pomocy dom owników i  aa 
.Jodów obezw ldln lł Jelim owa. Gdy na a k j  

ser przybyła policja Jef.m ow stawiał czyn 
ny opór. Zatrzymano g i  i osadzona w « r m  
cie.

Postawy
—  SAMOBÓJSTWO i — 2 Dm w  je 

.lorze Czarne w Postawach ujawniono 
zwłoki 34-letniej Kazimiery Czyżewskiej 
(Postawy, Brasławska 94). Czyżewska wy
dania się z domu 1 stycznia rb. i* wdw 
czas przypuszczano, że porzuciła meza i 
wyjechała do W<!na. Sekcja zwłok iad  
nych obrażeń nie ujawniła.

— ZIIAMONY PRZEZ KŁUSOW NIUo*  
Trirstor Rutkowski z  Pieeinlewa, p s .  brv  
dońskiej, zameldował, że  29 ub. ok#ł>> 
godz. 15, gdy obchodkił las maj. Izmajlowa 
został * 1 salon i śrutem z fuzji pa 2, .  jakiego  
kłusownika, który po ow al na cietrzewie.

Rutkowski wie kto jolosał na d r tn t iA  
nielegalnie, lecz nie chce ąo zdradzić z  v k  
wy ,rrzed zemstą.

— POŻARY W  W acewieŁaeh. »in. « m k  
towsklej, 27 nu. ni. spadla się łaźnia Jnliaa 
ŁiM>r**zyka i Innych mieszkańców iejże wai 
Slrsty 30 zł.

a9 ub. m. w ihidanHzakaeb, gm  uaugleBr 
kiej. spalił się  dom i chlew Józefa fa  
Stro-y poszkodowany oblicza na zL 44

— UpAREMNKKTY NAPAD RABUNKOWI 
2 hm., ok. godz. 20, w  Miodnikach Króiew 
skieh, gm. »zuinskiej, bracia Ignacy i J e  
Fisszczowie unpadli na wilnianina Kaspra*' 
!xa. który prowadzi Irakiem dw a konie aa 
leząc* do inż. Km, Boruty. Husacaowie za- 
tr/ym al! Kasprowicza, zażadali, by m oddal 
konie, zaczęli go bić pięściami I pałką a »*  
stęjrnle ściągnęli z konia. Na wszczęty p n r i  
Kaisproo l'-za kTzyk nadbiegli okoliiW  oale 
s/kancy, klórzj pomopli Kaspnowtczowl od  
brać konie. Busw-sóu zatrzymano.
• A- r. rir,

Stonlm
—  OD ADMINISTRACJI. Wszystkich 

PP. Prenumeratorów otrzymujących ,,K«'- 
jer Wileński" za pośrednictwem uneć  
pocztowego w Sionimie, którzy o irzyn  
li w lutym indywidualne upomnienia, pro 
simy o uregulowanie prenumeraty bieżą 
cej i porozumienie się z Administrację m 
sprawie prenumeraty zaległej.

Prenumeratorom, którzy nie ojpłacę 
prenumeraty bieżącej do dnia 10 bm. wy 
syłke gazet-; 1  *ym dniem wstrzymamy

—  Słonimski Powiatowy Lurzad Dro
gowy prowadzi już roboty konserwacyj 
ne na drogach państwo wych bitych: Sło- 
nim— Baranowicze, Słomm— Zelwa i Sio 
nim— Różan/s

Na odeinkach tych zostanie naprawio 
na jezdnia ogólnej długości ? km.

—  Wznowienie komunikacji aufobo 
sowaj. Wobec D oleb szem a się stanu 
dróg w pow. Słonimskim została uruchr 
mmna komunikacja autoDusowa na wszysf 
kich liniach, a więc: Stonim —  Różana, 
Słonim— Zefwa— Dereczyn, Stonim— Bara. 
nowicze i Storum— Koztowszczyzna— 
Zdzięcioł— Nowogrodek. Autobusy kur
sują normalnie.

' " - ' i  >

Od 300 lat w Finslty Green, w hrabstwie Sussex w Anglii, odbywają się zawody o mistrzostwo gry w kręgle, 
ostatnich 50 lał misfrzosłwo dzierży Sam Spoonei Na zdjęciu — 75-letni mistrz w otoczeniu zawodników.

W
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Za zasiugi
na polu pracy społeczne]
W  dniu 5 bm. wojewodo wileński u- 

dekorował sreiarnym krzyzem zasiugi na 
polu pracy społecznej agronoma Bolesła 
wa StawińsK.ego, instruktora hodowlane
go Wydziału Fow w Cłąbokieir

Strajk w tartaku 
Szapiry

Wczoraj wybuchł strajk w tartaku Sza 
piry przy ul. BagateL Pracę porzuciło 
około 40 osób. Przyczynę zatargu jest 
łileprzyjęcre do pracy robotnika, który 
chorował w c,ągu dwóch miesięcy. Ro- 
boinnc len wyzdrowiał mies.ąc temu i na 
daremnie prosił właściciela taHaku o po 
nowne zatrudnienie go. Prośba robotni
ka poparła została przez Związek Zawo 
dowy robotników łego tartaku. Pracodaw 
ca by.ł .,ednak nieustępliwy i, nie poda
jąc iadpyrh moływow, kategorycznie od
mówił. Robotnicy, nie widząc innego wyj 
icia ogłosili strajk Zatargiem zainłereso 
wal się Inspektor Pracy. z.

Zatarg w kaflami 
Chalklna

W  kaflami Malczyka i Chajkina przy 
ulicy Krakowskiej 14 od czterech tygod 
•ni trwa zatarg z powodu niaprzesirzega- 
nia umowy zbiorowej przez pracodawcę- 
Robotnicy otrzymywali od wyrobionej 
kafli po 4 groszy, pracodawca zaś, nie 
licząc się z umowę zbiorowę, chc.ał na 
początku marca rb. obniżyć tę stawkę do 
3 groszy W  odpowiedzi na to robotni 
cy w dniu 10 marca br. ogłosili strajk, 
który objęt do 20 osób.

W  cięgi czierecn tygodni pracooaw 
ca nie zdradzał żaanej chęci dc wszczę 
oa pe 'traktacji z 'robotnikami Dopiero w 
tym tygodniu dz,ęki interwencji InsDekto 
ra Pracy ma odbyć się konferencja w In 
spektoraue Pracy. Należy przypuszczać, 
ie  konferencja ta doprowadzi do likwi 
dacji zatargu.

Termin igłosreó ao bofco# pracy 
prxesonł§ty

termin zgłaszania kandydatów od ju 
nackich hufców pracy został przesunięty 

• do arna 20 K w ie tn ia  rb. Po upływie tego 
terminu wszystkie podania zostanę prze: 
łane do komendy głównej junackich hut 
ców pracy w Warszawie Podanie należy 
wnosić za pośrednictwem zarządów gmin 
wiejskich t miejskich.

Z&riąd T-wa Priyjac ól Ogrodc
ZOGiuglCIDfgO V lli.e 

k n m a a U o jF
ze Warne Zgromadzenie T>wa oaDędzie 
się w lokalu Szkoinej Pracowni Przyrodni 
czej (Mata Pohulanka 1, wejście przez 
podwórze) w sobotę dn. 17 kwietnia br. 
o godz. 17,30 w pierwszym lerminie i o 
godz 18 w drugim z następujęcym po
rządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór Władz Warnego 
Zebran,a.

2) Uczczenie pjm.ęci zmarłych czfon 
ków T-wa.

3) Ogłoszenie wyników Konkursu 
T-wa i rozdań e nagród za najlepsze w/ 
pracowanie ucznia szkoły powszecnnej, 
na rematy życia zwierzęt.

4) Sprawozdanie z działalności Zarżą 
du za rok ubiegły.

5) Sorawozdanie Komisji Rewizyjnei
6) Zatwerdzeme preliminarza budże

towego na rok następny.
7) Wybór członka Zarządu na miejs

ce ustępującego i członków KcmiSji Rew.
8) Wolne wnioski.
0  ile w pierwszym terminie Zgrarr>a 

dzenic nie dojdzie do skutku z powodu 
braku quorum, następne odbędzie się le 
<goż dnia i w tym samvm lokalu o godz.

1 bęazie prawomocna przy każdej ilo 
ici członków.

KRONIKA
KWIECIEŃ

Wtorek

Dzis Wilhelma I Celestyno 
Jutro Epifaniusza B M,

Wschód słońca — g 4 m. 42 
Zac lód słońca — g. 6 m. 01

Spostrzeżenia Zakładu mateorc logii U .S.B 
• W ilnie z dn. o IV .-1937 roku.
Ciśnienie 766 
Temp średnia -f- 6 
Temp. najw. -j- 11 
Temp. najn. 0 
Cpud —
Wiatr połudn.-wsch 
Ttnd. bar. bez zmian 
Uwagi: pogodnie
- — łhzeH.-Jywany p.oebirg pogody według 

I’IM-a do w oczw a dinia 6 Lm.
łt<j cnanunnym i ntiejecswm mglistym ran 

ku w en (jgUi anca naogół dość pogodnie 
Lekki wzrost tmrajimutury.
Umiarkowanie -wiatry połudnSorwo-wschou 

twe i -wschodnio.

WILEŃSKA
D YŻU R Y  a p t e k .

Dz«ś w nocy dyżuru,ę następujące ap
teki:

1) Jund*.rfła (Mickiewicza 33); 2) Mań- 
kowicza (Piłsudsk.ego 30); 3) Chróścic- 
kiego i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
4) Filemonow._za i Maciejewicza (W iel
ka 29); 5) Sarola (Zarzecze 20)

Ponadto stale dyżuruję apteki: 
paka (Antokolska 42); Szantyra (Le

gionów 10) i Zajączkowskiego (Witoldo- 
wa 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY
Hotel St. GE0RGES

w  W I L N I E
Apartamenty, łazienki, talef. w pokojach 
  Ceny bardzo przystępne.

O S O B IS T E
—  Sprostowanie. Zarządzeniem władz 

kościelnych ślub p. Aliny Bohdanowi- 
czówny z p, Kazimierzem Biszewskim od 
będzie się nie w kościele oo. Francisz
kanów, lecz w kaplicy św. Kazimierza w 
kaledrze wileńskiej we wtorek 6-go kwie 
inia o godz. 18-ej

M IE JS K A .
—  Starania o kredyty. Jak się dowia 

dujemy, magistrat zamierza ponowić sta
ranie o przyznanie Wilnu większych kia 
dytów na prowadzenie robót inwestycyj 
nych.

—  W  marcu Zarząd Miejski tytułem 
doraźnej pomocy w zakresie t. zw, ople 
ki otwartej wydatkował cgolem złotych 
10.875, udzielając zatrudnienia osobom 
pozbawionym pracy (594) oraz wypłaca 
■ąc zapomogi aorazne 650 osobom.

—  Wydział Zdrowia I Opieki Spolecz 
ne] z dn. 6 bm. rozpocznie wydawanie 
bonow na otrzymanie deputatu żywnoś
ciowego dla swych starych petentów, po 
siadających na utrzymaniu nieletnie dzie 
ci. Rozdawnictwo deputatów odbywać 
się będzie za okazaniem dowudów toż 
samości w lokalu Opieki Soolecznej (ul. 
Dominikańska 2) w godzinach od 17 do 
20 według porządku alfabetycznego naz 
wisk. W e wtorek otrzymywać będę depu 
taty osoby, których nazwiska zaczynają 
się od lit. A do lit K, we środę —  od 
L do R i we czwartek —  od S do Z.

W O J S K O W A
—  Pobór rocznika 1916. W  połowie 

bież miesiąca rozplakatowane zostaną cb 
wieszczenia o poborze rocznika 1916. -- 
Pobór rozpocznie się w p,erwszvch dn. 
maja i potrwa ao końca czerwca.

HOTEL EUROPEJSKI
"iMwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda asobowi

Grymasy i uśmiechy dnia
J. S. starszy posterunkowy służby śle 

-oczej, po dniu wytężonej pracy odooczy 
wał w swoim pokoju przy ul. Sierakow
skiego 25, gdy nagle, przez sen, posły
szał podejrzane szmery koło zamka.

W/wiadowca skoczył z łóżka i wy
biegł ao przedpokoju,

Zauważył krępego męzczyznę, kfóry 
■na w;dok mężczyzny rzucił się do ucie- 
-czki

p S nie dał jednak za wygraną, W y 
biegi na schody i zdołał złapać ucieka 
jacego złodzieja za płaszcz,

Złodziej na razie tłumaczył się, że 
jest bieany Ani myślał kraść, chciał pro 
sić o jaimużnę. Gdy to nie pomogło, za 
►czął wyrywać się z rąk p S.

Tymczasem wywiadowca wciągnął zło 
•dz eia do mieszkania. W  pewnym momen 
o e  złodzie, porwał stojący w pokoju ze 
lazny drąg i rzucił się na p. S. Wywiążą 
ła się zaciektŁa walka, kłóra trwała przez 
pói godziny. W  m,ędzvczasie zaalarmo
wano komisariat policji i doD,ero przy po 
■mocy posrerunkowego udało się obez
władnić złodzieja.

Okazało się niebawem, że w ręce po 
licjr trafił nielada „aagatek", Bvl ło zawo 
dowy złoaziej Amurat Szczucki, który 
swsłer aiyczme okraaał przedpokoje

Amurał Szczucki osiadł mocno za 
kratkami...

*
W  ciągu dnia wczorajszego ao poli

cji wpłynęły dwie skargi przeciwko nie ■ 
jakiemu Tadeuszowi Blumbergowi. zam. 
prry ul. Nowogródzkiej 2. Skarżący Rafa 
-et Tyktyn (Nowogródzka 25) oraz la^szys

(Słiaszuna 21) oskarżyli Blumbergs, ie  
pobrał od n ic h  2 0 0  zł. i dokumenty, obie 
c a ł  w y r o D i ć  o b y w a t e l s t w o  i zbiegi w r a z  
z p i e n ię d z m i  i d o k u m e n t a m i .

*
Wczoraj policja aresztowała zawodo

wego złodzieja Deicza, przybyłego do 
Wilna na gościnne występy.

Dejcz cieszy się sławą międzynaro
dowego złodzieja. Aresztowano go w po 
bliżu bazyliki. Chciał widocznie skorzy
stać z panującego dookoła bazyliki tłoku 
w związku z otwarciem świątyni.

•

Do większej awantury doszło wczoraj 
przy ul. Stefańskiej, Złodzeje przedosta
li się do mieszkania właściciela domu nr. 
16. przy wspomnianej ulicy i zaczęli pa
kować rzeczy Kradziez zauważono, z. n 
knięto bramę i wezwano oddział policji, 
który otoczył dom kordonem i po długo 
trwającej obławie wszystkich uczestni
ków nieudanej wyprawy zło4ziejskiej 
zatrzymał

•

Stanisław Machynia, słuły mieszkamec 
„Cyrku" zagrał wczoraj wraz z łowarzy 
szami niedoli w „ramsa". Szczęście sprzy 
jało Machynie. Ograł swych partnerów, 
lecz tamci nic sobie z tego nie robili. Po 
skończonej grze obezwładnili „szczęśliw 
ca" i odebrali mu nie tylko wygrane pie 
niądze ,lecz również całą jego „majęt
ność", wyrażającą się cytrą 6 zł.

Graczy, Bielunasa i Downarowicza, 
również stałych mieszkańców „cyrku" —  
zatrzymano. (c)

SK A R B O W A
—  Poaatek obrotowy. Do dnia 1 -go 

maja rozesłane bęoą nakazy płatnicze 
na podatek obrotowy za rok 1936. W  
związku z tym urzęoy skarbowe przystą 
piły już do sporządzania nakazów płat 
niczych.

f  M I I  t  i

—  Zgromadzenie LOPP. Dnia 11-go 
kwietnia o godz. 11 m 30 w sali konfe
rencyjnej Dyrekcji O .K. P. odbędzie się 
Zjazd delegatów na Walne Zgromadze
nie Wileńskiego Okręgu Kolejowego L. 
O. P. P. z całego terenu DOKP w Wilnie.

Zgromadzenie otworzy dyr. Kolei 
Państwowych inż. W  Głazek, prezes Wi 
łenskiego Okręgu Kolejowego LOPP.

R Z E M IE Ś L N IC Z A
—  Lushacja przedsiębiorstw rzemieśl

niczych. Na terenie Wilna przeprowadza 
na jesł lustracja przedsiębiorstw rzemieśl 
niczych Specjalna uwaga zwracana jest 
na ło czy właściciele, posiadają karły rze 
mieślnicze. Nielegalnych przedsiębioistw 
rzem.eślniczych na terenie Wilna jest bar 
azo wiele. Prowadzona z nimi walka, jak 
dotychczas daje bardzo słaoi rezultaty.

SER A  W Y  S Z K O IN F
—  Egzaminy z zakresu 7 klas szkoły 

oowszectinej. Władze szkolne wprowa
dziły ułatwień.a dla młodzież/, kłóra ze 
względu na warunki domowe i t. o. nie 
może uczęszczać regularnie do szkół pow 
szechnych. W terminie wiosennym organi 
zowane maią być egzaminy dla ekster
nów z zakresu 7-oddziatowej szkoły pow 
szechnefj. —„rs#

A K A D EM IC K A
—  Zarząd Polskiego Akad. Zw. Zbll 

żenią Międzynarodowego „Liga" podaje 
do wiadomości, że Walne Zebranie Od
działu odbędz e się dnia 17 kwietnia br. 
o godz. 19,30 w pierwszym terminie o 
godz. 20 w drug„n terminie bez względu 
na ilość obecnych członków, w lokalu 
własnym przy ul, Wielkiej 17— 4. Osobne 
zawiadomienia rozsyłane nie będą.

—  Uwaga studenci! Przedstawienie 
akaderr.ckie ostatniej nowości teatru na 
Pohulance jnt. „Małżeństwo" odbędzie 
się po cenach specjalnych we czwartek 
dnia 8 bm.

Bileły do nabycia codziennie od g. 
19 do 20 w AZS-e.

Z F  Z W IĄ Z K Ó W  1 STÓ W A U Z.
—  Komend* Powiatu Grodzkiego Zw. 

Strzeleckiego w Wilnie powiadamia, ze 
przeastawienie komedii „Małżeństwo" w 
teatrze Wielkim na Pohulance dla człon
ków Związku Strzeleckiego, Kół Przyja
ciół i ich rodzin .odbędzie się w środę 
dnia 7 kwietnia br. Bilety są do nabycia

j w Komendzie Powiatu ul. Zawalna 16 m. 
1. Telefon 6— 10, po cenach specjalnie 
zniżonych, a za okdzaniem legitymacji 
Z.S, i wojskowej w dniu przedsławienir 
w kasie teatru od godziny l7-ej.

Z E B R A N IA  I  O O G7YTY
— Wll. Koło Zw. Bibliotekarzy Polsk.

8 kwietnia (czwartek) br w lokalu Biblio 
teki Uniwersyteckiej (Uniwersytecka 5) 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się 154 zebra 
ue ogólne Kota z referatem p. dr. Ada 

ma Łysakowskiego p. t, „Zagadnienie te 
kstu książk"'. Goście mue widziani.

R Ó Ż N E
—  Pierwsze posiedzenie nowowybra- 

nej Rady Gminy Żydowskiej. W  najbliż
szą niedzielę odbędzie się pie/wsze pie 
narne posiedzenie nowowybranej rady 
gminy żydowskiej. Na porządki, obrad 
przewidziane est sk.adan.e deklaracyj 
przez poszczególne ugrupowania Rady.

NOWOGRODZKA
—  Z ostatniego posiedzenia rady 

m iejskiej. Daiia 30 uib. m. odibylo się 
posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
r jm  rozpoznano (kilka spray. bieżą
cych.

Na- wstępie tymczasowy przełożo 
ny miasta p. Niań aż reiki pcintonmo- 
w a ł -o bezowocnych staramiach pozy 
skania kredytów na pożyczki budów 
lane. Jest to niespodzianka dla m ia 
sla tym  dotkliwsza, że na. tę pożycz 
kę lilczyło 36 właścicieli p ^ esy j, z 
których 17 rozpoczęło budowę do
mów już w roku ubiegłym. W obec nie 
(.trzymania łych  kredytów, groź1 mia 
stu zastój w budownictwie, a tymi sa 
n ym  '/iwyżku komornego i —  bezrobo 
cie w  sezonie budów lamym. Poza tvm 
przewodnicząc poinform ował o nrzy

Samobójstwo ucznia wileńskiego ginnazium
4 bm., o gon z. 22 w  ogródku przy 

ul. Ko lejow ej w Land warow ie, wy
strzałem  z k ró tk ie j broni parnej, poz 
baw ił się życia Tadeusz Gerlach, 17 
le łn i uczeń 4 klasy gim nazjum  z W il 
na. stały micssEkamiiec Rudziszek. Ger 
iach przyjechał do Land  w arow a 4 b.

ro. H  zeszycie -zfco-lnyni samobójca 
pozostaw ił dw ie notatki w łasnoręcz
nie nupisane. Jed na do p o lic ji, że od 
biera sobie życie z w łasnej wolf i z 
w łasnej ręk i, drugą do ojea z pożeg 
iianiom . Przy czyny samobójstw a na 
razie nie ustalono

Hucie Jfitruro grozi unieruchomienie
Największej w Wilnie hucie szklane; 

“'.Vitrum", wyrabiającej butelki dla mono 
polu spirytusowego grozi w najbliższym 
czasie unieruchom.eme z powodi braku 
zamówień. Huta ta normalnie co roku w 
okresie lała oo wyczerpaniu zamówień 
stoi przez pewien czas nieczynna. Zwykle 
jednak okres unieruchomienia przypada 
nu okres pełnego lala. Natomiast w ro 
ku bieżącym huta może stanąć znacznie 
wcześniej już w miesiącach wiosennych, 
co oczywiście sławia jej robotników

zrzęd bardzo dtugm i ciężkim okresem 
bezrobocia. Huta zatrudnia ODecnie 200 
osób.

W  związku z rym robotnicy oraz wta 
ściciełe huty wszczęli wspólną akcję, zmie 
rzojącą do uzyskania od monopolu spiry 
losowego dodatkowych zamówień na bu
telki. Należy spodziewać się, że akcja ta 
odniesie pozytywny skutek i nuta będzie 
mogta jeszcze pracować przez parę nre
sięry.

Odpowiedrua 
pasła do zębów

Zapĉ ieye
brẑ lkutnm.

•zaoarmirniu.
'̂ bÓKT. i

zwaniu przez Baulk KuimunaJny dota 
cji wT sami.* 10.000 zł. na elektro w, nie.

Nla tymże zebraniu rady urcgulo 
w ano ostatecznie sprawę nazw m ir w 
, winziku z w n iosk iem  Związlku Tatar 
skiegu, a, m ianowicie: ul. Tatarską na 
zwano ul. Tatara Aleksandra Sulikić- 
w.cza. a ul. Objazdowy —  ul. Tatar 
ską.

Ponieważ opiekunka społeczna p 
Le j Żurowska ustąpiła, przyjęto kandy 
naturę p. M arii Gładlkowskiej. Wpesz 
cie ułcdiwnhoiio yirement budżetowy.

W wrtnyoh wnioskach przewodni 
oząc^ odczytał podanie dorożkarzyo  
ustalenie etatu, gdyż dotychczas kto 
ma ku tamu w arunk i i kw a lifikacje  i 
kto n ie  mai, wyjeżdżał z saniami, od 
b itra jąc zaTobdk dorożkarzom zawo 
dowym. Niestety. Zarząd M iejski nie 
ma podstaw db regulowania tej spi a 
wv. Na tym posiedzeniu radny Ja n  
Michalski poruszył sprawę niefoifun 
rego założenia „parku m iejskiego", 
nadmieiuia jąc, że należałoby nazwać 
ten park im ieniem nroiektodawiry (io 
/n. im. Świderskiego Stefana).

—  Komenda Powiatu Z w. Strzeleckie
qo, dążąc do os<ągnieeia jak największej 
dyspozycyjności organizacyjnej, w dniu 
25 kwietnia br. w lokalu Starostwo w No 
wogródku, zwołuje na godz 9 odprawę 
ofice/ów i je-dnorześnie zebranie konłroi 
ne poaołicerow.

Odprawy zwoływane są w jednym 
dniu na całym obszarze pańsłwa 

—  Zamiast życzeń świątecznych złozyłi 
na rzecz „Caritasu" w Nowogródku (swię 
cone dla najbiedniejszych parafian) pp. 
Przewodniczący Wydz. Pow., s*atosta A. 
Milewicz 20 zł.. Prezydium Izby Rzemieśl 
niczej 20 zł., inz. Kjerazyński 5 zł., inż. 
Jaśniewicz 5 zł., adw. Szarejkc 5 zł., sę 
dzia Bułhak 3 zł., Krzesiuk Szczepan 2 
zł., Szymanowska Wanda 2 zł., Suchonio 
wa St. 2 zł., Stankiewicz Wacław 2 zł., 
Pyrski Jan 2 zł.

Paczki żywnościowe zdożyły następu 
j’ace osoLy —  pp.; Bogdanowiczówna 
St., Bołtuciowa, Herzeaowa Pe!., Wofod 
kowicz SL, Kosteczko W., Sielicka M., 
Łunkiewiczowa Z., Świątkowska T., Romo 
nowicz K., Żyjewski B., Derdefewicz T., 
P. Jakubowski D., Łoziński K., Worono 
wicz P., Wierzbowska M., Matawska br., 
Puniewicz J., Kolendo P., p. Piaskowski 
Bł., Karpacz M,, Burakowa L., Nowicka 
A., Syrfowfowa M., Dobrzyńska H.( Ka
mińska A!., Nowos M.( Łupejko T., Sy
czewska T., Jurewicz A., Tron'ewska Cz., 
Żodziewske Br., Sfarkowt J., Załuska M-- 
Jarikowska W., Neyman, Stefanowicz, So 
dalicja uczenie gimnazjum Ad. Mickiewi 
cza.

Wszystkim ouarodawcom, jak również 
licznej rzeszy bezimiennych parafian, któ 
rzy złożyli swoje ofiary w gotówce do pu 
szek w pizedsionku kościoła parafialne 
go — Zarząd „Caritasu" składa serdecz 
ne „Bóg łapłać".

Zarząd „Caritasu" w Nowogródku 
zwraca się do wszystkich parafian z up
rzejmą prośbą o składanie czasopism dla 
najuboższych do skrzynek, znajdujących 
się w przedsionkach kościoła św. Micha
ła i Farnego.

L I D Z K A
—  W  związku ze wzmianką zamie

szczoną w n-rze z dn. 3 b. m. p. I ..Are
sztowania w Berdówce", zgłosił do re
dakcji p. Barszczewski i prosił o poda
nie Ho wiadomości, że on zatrzymany 
nie był.

—  Prokopinl wystąpi w Lidzie. Mło
dy, lecz już sławny baryton Prokopini, 
„chłopiec z kresów" po licznych wysłę

Codzienne wyścigi 
na moście Zwierzynieckim
Na moście Zwierzynieckim odbywają 

s ę codzień przymusowe „wyścigi sporto 
we" naprzełaj po kocich łebkach, po ja 
mach w jezdni i chodnikach, po błocie. 
W  wyścigach łych bierze udział ludność 
Zwierzyńca, korzystająca z komunikacji 
autobusowej. Przyczyną zaś, która zmu
sza do tych wyczynów, jest nieodpowiesl 
ni rozkład kursowania autobusów

Jak wieny, most Zwierzyniecki od pa 
ru miesiący jest zamknięty dla ciężkich 
pojazdów, ponieważ jest uszkodzony ie 
szcze od czasu wielkiej wojny W  roku 
ubiegłym zdawało s.ę, że zreperują go 
juz —  jeżeli nie całkowicie, to przynaj
mniej rozpoczną robcJy. Jednak jak ao 
tychczas.. Zresztą nie o to chodzi.

Linia I „Arbonow" urywa się ooecnie 
przy moście. Pasażer, który jedz*e z mm I

ta na Zwierzyniec lub odwrotnie, mus 
wysiąść i gonić przez cały most, aby 
wsiąść do aułobusu^po tamtej stronie mos 
tu. Otóż niestety, rozkład kursowania au 
łobusow jest tak nieszczęśliwie fu pomyś 
lany, gdy autobus ze Zw.trzyńca dc 
jeazie do mostu,, autobus na ul. Mickie
wicza przygotowuje się do odjazdu i naj 
częściej daje o tym znać sygnałem łrąb 
ki. Pasażerowie ,którym zależy na czasie, 
muszą poprosfu biec ro sił słarczy przez 
most, aby „złapać" autobus. Oczywiście, 
słabsi odpadają lub, mówiąc językiem 
sportu —  „puchną" i zrezygnowani cze 
kają potem pięć a n.eraz i więcej mfnu4 
nu nadejście następnego autobusu. Dy
rekcja „lommaku" powinna inaczej uło
żyć rozkład kursowania autobusów na 
tym odcinku. z.

pach w kraju i za granicą wystąpi raz je
den w dniu 10 bm. w Lidzie w salt kino
teatru „ERA".

—  Za zniesławienie. Przed sąaem 
grodzkim w iw-u odbyła się rozprawa 
kama przeciwko D. Kosowskiemu, M Ko- 
poldowi i B. Przybodzie, właścicielom 
sklepów wódczanych, zam. w Iwiu, oekar 
zonym o ło, że w dniu 21 października 
ub, r. w doniesieniu napisanym przez 
nich dc Izby Skarbowej w Nowogródku, 
pomówili niejakiego H. Szmuklera o o- 
szustwo

W  wyniku przeprowadzonej rozpra
wmy, sąd skazał kaźaego z oskarżonych 
na 1 mies. aresztu i na pięćdziesiąt zł 
grzywny.

—  Usiłowanie zabójstwa. 1 bm. we
wrs; t-.idworańce, gm. żyrmuńskiej miało 
miejsce usiłowanie zabójstwa.

Usiłowania aopuścił się Chwojnowski 
Jan strzelając z rewolweru przez okno do 
Z.ółki Józefa Ziółko jednak zdąży! od 
okna się odsunąć, kryjąc s,ę za ścianę. 
Wypadek ter zdarzył się na łle załargu 
o Ziumię między Chwojnowskim i Ziółko

TEATR I MUZYKA
'K AI R MIEJSKI NA POHULANCE.

- -  W  j* j w  w to re k  i  j u t r o  w  ś ro d ę  w ie  
czoi-em o godz. 8,15 d o ik o n a te  współczesna 
.s z tu k a  „ M a ż ż e n s tw o  *.

Teatr Objaatsz y -rozpoczyna kwiiei 
n.ow  nars—ntę po ziemi W ileńskiej i Nowe 
gródzkiej w p ątek bież, tygodnia sztuką j a - 

b- D eval‘a „Steiek" oraz komedią Józela 
Kc-rzi nłowskiegu- „S.tary Karwaller" —  na po
południowym przedstawienie dla młodizieźy 
szkolnej.

TEA1K MUZYCZNY „LITNIA1-.
- Tydzlt,, prajHigundowy teatru. Wystę-
J. KulezycKiej. Z dn.iem d z is ie js z y m  roz

poczyna t y d n e ń  izropagandoiM y T e a t r  „Lut 
nia“ po cenarJi nóezjmnemie mskach.

—  „Tanin szczęAcia“. Dziś grana będzie 
najweseisx_ w  repertuarze operetkowym op. 
Stclza , r.»aii<x szca-ęścda," z Kulczycka

— „księżniczka błękitu" w „laitn/“. Ope
retka M „ózefowicza. ..Księżniczlka tiłękilu" 
ł*rana bę-dizi* jutro z  J. KuInzycJką.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI**

Dziś, we wtorek 6 bm powtórzenie

R O *0
WęiAiitEK, dió. 6 kwieinui 1*37 -oka.

6.3C: PSesń; 6^*: Cann. słj kr 6.50 Mtt 
zyka, 7,15: Daianmik 7,25: Program dzsenny. 
7.30: Orkiestra; 8,00: Audycja dta „zkuł, 8,10: 
Przerwa; 10,25: Nabożeństwu- żałobne p r n  
tnunn-y ś. p. Karola Sayiuamowskiego z koś 
ciała $w. Krayża; Audycja dla szkól,
1) 57 Sygnał czasu; 12,00: Hejnał; 12.03: Ko 
bert Szbioamn —  k o a c n  iortep a noll 
12.40 D aeuik  podudc 12bv Inż. Wncbwr 
Łastowski — ,d*rzea s.ewami u .asennynsi'*; 
13,00: Muzyka p  p u L m .1 i ł  00; m e n o ,  
i.1,0- Wsad. fjospoa. 15,15 Muzyka; 15,2a 
Zycie . -tturasm 15,30: GJcamek pow 15,40: 
Program na środę; 15,45: Tańce p o lsk .,; 
16,0O: Ze spraw litewskich (w jęz. polskim); 
10 10- Tekcjaji Szopnki; 16,15: SI rzynka
P. K. O. 16,30: W iosna w pieśni 16,50: Chwi
la wjouu-iczeli, 17,Ot Dni powszednie pań
stwa Kowalskich: 17.15 Luuuinir Różyck. 
Sonata wiokinozekrwt a-moll, wy<n. ZoJia 
Adamska: 17,35: Ignacy Paderewski, ,ak*
kompozytor i wykona w  , 17 50 Warszawa 
w r 1967 —  monolog; 18,0C Pogadanka; 
18,10 Przemów cnie kier. Oki Urzędu W r 
i PW  OrtKEK 18,15: Wiadomoś( . sportowe 
13.23: Ofenaywa plastyki wileńskiej —  wy 
w ..°>d zb-orom y przeprowasb ’ Józef KlaStki 
ski 18,40 W esoit piosenki; 18,50: Pogstdau 
ka; 18,00 Dvskutnym;» — Jednostka a grota 
społec-aiii —  dyskusję iSga: izrof Fkzrżaa 
Znaiur-cki; 19,20 RozWpiamy plakaty — 
muz. 20,00 „Paj>a Offenb;icti‘- fel. wygł W in 
centy Ra patiu , 20 15: Koncert svm /. W praer 
wie ok. godz. 21,15 D ce n n u  wlecz. : Jtoga 
danka, 22,30: „Poezjn poza c.iromoOogłą“,- 
22,55 Ostaimie v  ind 22,45 Muzyka łanem  
na; 23,00- zakończenie prugramu.

u:
ŚRODA, dnia 7 kw ietn ia 193” r.

6,30 — Pieśń. 6,33 — Gmun. 6,50 —  Ma 
zyka. 7,15 — Dziermm por. 1,25 — Pnigraas 
dizienny. 7,30 —  Lnformacjt i giełda rota.
7.35 —  Muzyka poraimia. 8,00 — Audycja db  
szkól. 8.10- 11,30 — Przerwa. 11.30 -  Awdj 
cja dla szkuł. 11,57 —  Czu 12,00 — Hejnnł 
12,Os — Koncert odk. wojsk. 12 40 —  Dizim 
nik połudn. 12,50 — Pogadamika 13,00 — Ma 
zyka popularna. 14,00— 15,00 — Przerw*.
15 00 —  Wiad gos[xxlar- 15,15 —  Mełodb 
jłopułanne. 15,26 —  Życie ktiuiuraane. 15,30 —  
OdcineA powjieśc.owy. 15,40 —  Program oa  
czwairtek. 15,45 —  Plouenlu f-lmowe. 16,10 —  
Zagadki muz. 16.30 — Orkii-estra saikwwuwfc 
17,00 —  Dzieje kontrtorpeduwca. 17.15 —
Polskie pie-fc i  utwory skrzynco-we 17b6 —  
Walka z niepokojem, ro-zmow-a. lo,00 — P o  
gedansa. 18,10 —  Przemówieńi-e płk, Gata] 
sia, Kierownika Tkr. Uw. WT- i PV' 18,15 —  
Wiad sportowe 18,25 — Skrzynka ciuzye- 
na 18,35 —  Z oipereidL Leo Falla 18.50 —  
Felieton prawno spofc- zziy. 19,00 — Miła. 
kelnena obraze-k z pow. Henryka WorceJIa 
19,20 — M-uzyka z płyt 19.45 —  hoizśpówws 
na bajka, audycja muz. —  słow.ia Wandy 
D i haczewskiej, 20,15 — J.la/udjutz Debossya
20.35 — Chwila Biura Studiów 20,45 —  
Dziennik wśecz. 20,55 — Pogadanie*. 2 TC? —  
Kincert Cłiupinowsku, w wek. W itolda M at 
curzyńskiego. 21,30 — Ludwik Spohr —  
n<4 ip. 3 1 25 00 -  Mała ork. 22,55 —  Ostat
nr wiadomości 23,00 —  Zakończenie.

U » t  d o  R o d o k f  ji
Szanowny Panie ReaaKiorzet

W  związku z arłvkulem prof. Adama 
sa z dnia 4 kwietnia 1937 raku, uprze;

premiery p. ł. „BLASKI WIOSNY".. —  m,e o umieszczenie w Pansktaa
Rewelacją jest balet Kazimierza Trzcianki 
Pozałem udział biorą- Nochowiczówna, 
Kosranska, Pilarsk,, - Aleksy, Pręgowski, 
Orłowsai i in.

Coda. 2 przeastew. o g. 6.30 I 9.15.

S tra jfe  s ie w c ó f  ^ Ł s i y n h w
W  Wilnie *vybuchł strajk szewców 

„maszynkowcow" Słrajk mą podłoże eko 
nomicziie i objął 250 osob. Strajkujący 
aądaja m. in. aby pracodawcy przestrze 
gali 8-godz dzień pracy.

poczytnym piśmie następującego oświad 
czenia-:

Artykuł mój polemiczny z dnia 3l ma 
ca 1937 r. nie był przez nikogo inspiro
wany, jak łc interpretuje prał. Adamus 
W  w/pow edzeniu uwag krytycznych ck> 
tyczących biblioteki naukowej w Grod
nie kierowałem się tylko dODrarr* spra 
wy organizacji nauki i zaane inne u d o c z  

ne względy nie wpłynęły na mój sąd a 
sprawie

Z wysokim poważaniem 
WlłoM Nowodworski.

K u r i e r -  S p a r i a w t #

Mecz piłkarski Warszawa —  Królewiec
Warszawski Okr-Mjowy Zw/azek Piłki Noż | W arszawa — Kró1ewi> t  w  W arszaw,„ w  ifaka 

mej zwrócił się ik) Związku Piłkaruki-ego w | U maja rb. Królewiec jna-wjopodobnie saan  
li-rólewcu z  nropozycją rozegram0 meczu | szem e przyjmi*

PlawczyK Instruktorem we Francji
Znamy lekkoatleta polsk  Fkuwrzyk bawi 

olieou*e w  Ostricou-t (Półn. Francja) z wizy 
tą u teścia swego p. Zimnegc. prezesa Tow. 
Emigracyjnego w Ostricoun. Zona Fła-wczy 
ka, absolwoiutka CrntraJnego Instytutu Wy 
chowania F kycz na Bielanach- została raau 
gażowiuią v. oliarakterze instrakluck> prz-cz

somrsie sportu i wjxhowamia fizycznego 
szt-j emigracji. \VT związku z .pobytem 
eryka we Pranej, jickski emigracja czym  
st -rania, by pozostał on w baraktenm  
ii e-nuk -ara sportowego, p*-z; czym istnieją 
szanse że staranie ite zostaną uwieńczone p»  
myśinym rezultatem

Uczmy sie strzelać
Komenda Obwodu PW, chcąc umożli krótkich wraz 

îć jak najszerszym warstwom społeczen 
stWo uprawianie aportu strzeleckiego i 
łuczmczego, a zarazem; aby każdy oby 
watel posiadał Ooznakę Strzelecką i Peń 
słwową Odznakę Sportową (PCS) w pro 
gram której wchodzi też strzelanie, poda
je do wiadomości, ze z dniem 1 kwiet
nia br. ne strzelnicy Pióromonł Miej'sk 
Kom. W F i PW  (Stadion Sportowy Okr.
Ośr. WF), każdy obywatel może uprą 
wiać strzelectwo i łucznictwo, korzysta
jąc czy to z wfasnet broni i amunicji czy 
to z broni i amunicji strzelnicowej ne 
warunkach następujących

Za serłę fIO-j-3) nabo, sportowych

z tarczą 60 gr., za setię 
(10—|—3) naboi sportowych L. Riffle wran 
z tarczą 90 gr.; za serie (10—j-3) nabo 
wiatrówkowych wraz z tarczą 20 gr.; ur; 
cie kb szkolnego (za I serię) —  5 gr., uzy 
cie kb precyzyjnego (za 1 serię) —  15 
gr.; użycie wiatrówki —  5 gr.

Korzystanie ze sp-zętu strzelnicowegr 
(strzelnicowe) za serię —  10 gr 

Ceny dotyczą amunicji FZP „Z". 
Amunicja innych fabryk według cen 

rynkowych
Strzelający odpowiada za wszelkie n r  

kodzenia sprzętu i broni przez niego wy 
puiyczoncgo materialnie w myśl osobna* 
go cennika. ^

Komunikat P. W. li W. F.
W  związku z ustaleniem kwietnia fe , becnych na tym zepraniu na dzień 11-g* 

ko miesiąca propagandy W . F. na tere- kwietnia br na godz. 13. Celem zeoranri
nie Wilna (ROZK. Państw. Urzędu PW  
i WF.), Zarząd Okręgu ZOPR wzvw& 
wszystkich cztorków-podoficerów Rez. 
na dzień 10 kwietnia b r , godz. 18 do lo 
kału Zarządu (Orzeszkowej 11), a nieo-

jesł ustalenie godzm i dni zajęć PW  
W F w okresię propagandowym i nada1 

Obecność wszystkich członkow jost 
obowiązkowa pod rygorem odpowie
dzialności statutowej.
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Subskrypcja na t rafikę
Michału S i e « / r « i l i a

przedłużona do 11 b. nr
Grafika p«zw na &ażdrm u ostdo- 

swe mii szkanie oryginalnym i 
drzeworytam i, akw afortam i i t. p., 
gdyż ku«zt nabycia g rafik i ze 
wzgięau na moznosc odbicia większej 
ilości egzemplarzy z jednej , kliszy, 
jest słosuakowo m ały. Z  tego powo
du jednak nabywanie dzieł sztuki 
graficzne j nie może się odbywać po- 
eaynczo i wym aga subskrypcji.

O jegu pracach pro i. M orelowski 
m ew i w ten sposób:

jego linię i kreskę cechuje bogaci - 
wo, żywość, szczerość, jego sztukę 
ożywia zapał dla piękna ziemi, na kió 
re. wyrósł kulł dla wymownej pos 
ławy architektur, co ję zdobię. Cechu 
ję go nowoczesność, niekrzyczęca, a 
skupiona w swym celj, ła o kfórę tak 
barczo przywódcom plastyków wiien 
sko.h chodzi: streszczająca się rwłasz ' 
cze w zmyśle kompozycji, przeziera- [ 
„}cej przez całość dyskretnie, pom mo I 
całej swobody wypowiadania się. Jest 
w grafice Siewruna wiele kultury i wie

le wrodzonego, a pogłębionego so
lidnymi studiami zmysłu dla wytwonio 
ści. Ona to wraz z waloiami kompozy 
cyjnymi, stanowi o wyięlkowycn zale 
łach takich dzieł, jak w niniejszym cyk 
lu.

Pierwsza z tych grafik p. t. „Pejzaż 
romantyczny" (Nr. 1) dzieło sztuki 
miary wysokiej powinno rozejść się 
nie w seikach, lecz w tysięcach roz- 
chwyianych egzemplarzy. Mocne w 
wyrazie i w stylu, dobrze scharakteiy 
zowane architektur/ wileńskie Siewru 
ka (N, 2, 4 i 5), nabieraj* równoLześ- 
nie pod jego rylcem dramatyczności 
dzięki światłocieniowym efektom, zwła 
szcza w połączeniu z oLickam (por. 
Nr. 5),

Dużo ciekawego bogactwa linear
nego wydobył artysta z bloku do
mostw nad Wuenkę (Nr. 3).
Aby um ożliw ić naszym czyte ln i

kom * n p a tro n ie  się w prawdziw ie 
artystyczną ozdobę m ieszkania, ogło
siliśm y subskrypcję n i g rafik i p. M i
chała Siew ruka.

Robnfy butfowtene
W  Wilnie rozpoczęł się już sezon ro 

but budowlanych. M. in. rozpoczęto bu 
dowę gmachu P. K. O. przy ul. Mickiewi 
cza. Na ogół ruch budowlany jest jesz 
cze słaby. Tegoroczny sezon budowlany 
będzie prawdopodobnie niezbyt ożywio 
ny, a to z powodu braku kredytów na 
nowe budowle.

Sprawy budowlane będę omówione 
szczegółowo na naibiiźszym posiedzeniu 
miejskiego komitetu rozbudowy Isweje 
projakf ponowienia starań w banku Gos 
podarstwa Ktajowego o wyasygnowanie 
dla Wilna w.ększych kredytów.

Wiadojnośei radiowe
TO BEDZfE O  OODZ. 10!

Co? No oczywiście— Taniec Szczęś
cia, wesoła komedia w Teatrze Lutnia, 
na którę właśnie dzisiaj g 20 wybierają 
się radiosłuchacze z rodzinami. Bilet, — 
znacznie niższe od cen propagandowych 
—  nabywać można jeszcze dziś od 12— 
13 w księgarni Zawadzkiego i od 17 w 
kasie Teatru Lutnia. Szatnia bezpłatnie*

M. Siewruk
Ni 4 KATEDRA WILEŃSKA 
Cena 4 zł Rozmiar 19x17

WARUNKI SUBSKRYPCJI

Drzewory I

Subskrypcji, trw a on 23 m arca do 
1? Ł s r lc n la  193" r. O ryg inalny grafik , 
podlegających subskrypcji są w łym  
czasie wystaw ione do oglądania w ok 
■le cukiern i Rudnickiego (przy p łatu  
Katedralnym ), zmniejszone reproduk

cje podaliśm y w  r.imiecaen % dn. 21
hm. i w świątecznym .

Zam ów ienia należy kierow ać do 
Redakcji „K u rje ra  W ileńskiego".

Zam iejscowym  dolicza się 60 g t 
ua koszta przesytkL

Z A M Ó W I E N I A
Air. 1 —  ^ P e p a i rom antyczny"

■kwa forta.
Kfi M ki mnjpimfe, (2 egz.), Po 

m an
D r F t ry  nfk i ow krzowa Jadlwiga,

Chor osz
Stamsfenw Ilc/.ok, wicasiarusta po 

■wiałowy McdśJdeczusL
Kazim iera Hałdzuktrwski, major 

Grodno.
Jam na Wailmowiezówna, inst. 

tatarsk' t raoika. Gcumiam.
Matwimia Trzicciakowa. maj Roima 

no  wica o.
N r. 2 —  „Kośció ł Franciszkanów 

w W iln ie "  — drzeworyt
J .  Ciuikszyna, W ilno .
Kazimierz Radjzifk rwsiki, major, 

Grodtoo.
Dr. Hryntierwiczowna Jadwiga, 

Choroszcz.
N r. 3 „S ta re  domy nad W ilen hą ", 

drzeworyt.
Kazimierz Radzik mwski major 

G rodna
Dr H rynk ie  wieżowa Jodwiga, 

Choroszcz.
MaiFwima Trzeciafkowa, maj. Roma 

nowieze.
Zofia Wnłłejkotwas m a ' Hołdów.
fitr M ichał Maszikiowicz (2 epy.).

Dr. med. Antoni Źoćbowski, lek 
pow. (2 egz.) W łodawa.

Ogr. dvpt. W ito ld  Skotnicki,
Lubcz.

Jadw iga KosZko, Warszawa 
Stanisław Cichocki, aspirant P. P. 

Moiodocznio.
A r. 4 -.Katedra W ileńska", dr rewo

ryt.
Ka M. Konopiński, Poznań 
Inż. M ichał Maszkrrwicz (2 egz.). 
Ogr. dypł. WiitaLd Skotnicki,

Luibcz.
Dr. med1. Antoni Źochorw&ki, k i  

p</w, W łodawa.
Zygimm/nt Wrzesniowski, W ilno . 
Ivazimierz Radiziaiow.siki, m ajor, 

Grodno
Stanisław  Jurew icz, Insp  pom 

Kom. R la s y fP o s ta w y .
Marian WoźniaHc, D yr. Somina- 

riinn Naucz, ,'swięciany
M aiw ina T rzeci.tik.rwu maj. Roma 

nowieze. *
Stanisława Wuyczainówna imstr. 

Gs/miana.
N r. 5 -Kościół D om inikański w  

W iln ia “ . drzeworyt.
Ks. M. Konopiński. Pcwr.ań.
Dotąd ogółom wrpFynęło 83 zamó

w ień i.

P o
Hetiakcji „Kurjera  W J r e i i s l f f e q o f<

Wilno, Biskupa Bandurskiego 4

Proszę

Tytu ł dzieła  -------------------------

Należność w ku,ocie zŁ . 

przy odbiorze,

Imię i  n a z w h k o ---------------

Zatuud.________________
Dokłcdny adres  -------------

o zarezerwowanie

gt. .... zobowiązuję się uLcic

l życia Włlfńsklfgo T-wa Opfeil 
nad ZwlrreUmi

W  uzupełnieniu notatki p. t. „Rozwój 
Opieki nad zwierzętami w Wiln.e" z dnia 
31 marca rb T-wo O. nad Z. komunikuje:

1) Zarząd Towarzystwa, uznaiąc ko
nieczną potrzebę zorganizowania bezpłal 
nej lecznicy dla zwierząt ubogiej ludno 
ści oraz schroniska dla bezdomnych i che 
rych zwierząt —  wystąpiło do wład* pań
stwowych i samorządowych z odnośnym 
projektem i piośbą o odpowied
nie subsydium, konieczne dla zreali
zowania tego humanitarnego projeKłu.

Bez pomocy państwowej i samorządc 
wej oraz szerszego społeczeństwa, Towa 
rzystwo z braku dosratecznycn środkow, 
nie zdoła niestety wprowadzić w życie 
swych zamierzeń i będzie musiało ograni 
czyć się tylko do ambulatoryjnej pomocy 
udzielanej przez dr Jana Użarowskiego, 
łek wet. przy ul. Kalwaryjskiej 12—3 od 
godz. 15-17.

Wszelkie ofiary na fen cel przyjmuje 
my z wdzięcznością nadsyłane do Sekre 
tariatu Towarzystwa, ul. Żeligowskiego 
4— 2 (w podwóizu) codziennie od godz,
6— 7 wiecz.

2) W  ub. roku podczas lustracji na 
rynkach i postojach dokonanych Komisyj 
nie przez cztonków Towarzystwa w asyś 
cie policji państwowej, zbaaano nie 379 
a 3,791 koni dorożkarskich i ciężaiowycti, 
co w Innych świetle przedstawia działał 
nośc lustracy,ną Towarzystwa.

P o ż y t e c z n y  k o n k u r s
Powiatowa Komisja Letniskowo-Tury- 

styęzna w Limanowej zorganizowała bar 
dzo ciekawy i pożyteczny konkurs czys 
tosci włościańskich domow letniskowych. 
W  wyniku tego konkursu rozdano wiele 
cennych ndgród , dyplomów.

Imprezę tę popierał gorąco wojewo
da Rakowski, który ofiarował dodatkowo 
dla zdobywcy pierwszej nagrody kwotę 
zł. 30.

Nagrodę wojewody Gnoińskiego otrzy 
mdl gospodarz Kapkierz, domostwo jego 
bowiem, wedtug orzeczeń Komisji, stoi 
na pierwszym mieiscu pod względem czy 
stości i porząc'ku

Wzbudzenie w ten sposób szlachetne 
go współzawodnictwa wśród włościan 
da niewątpliwie szybciej : piękniejsze re 
zultały, niż stosowanie pozornie tylko 
skutecznych represyj.

Ostatni dz:eń

„ROZLEPIAM! PLAKATY" 
i „PAPA OFFENBACH" 

dwie pogodne audycje radiowe.
Groteska i sentyment —  to cecha au 

aycji słowno-muzycznej, którą usłyszą ra 
diosłuchacze ze Lwowa dn. ó bm. o g. 
19,20, p. ł. „Rozlepiamy plakaty". Tekst 
pióra Nawrockiej i muzyka Eriano, ztozą 
się na lekką audycję, która będzie mną 
rozrywką dla radiosłuchaczy.

Drugą podobną i naprawdę interesu 
jącą audycją tego dnia będzie te„etor 
muzyczny o godz 20.00 p. f. „Papa Offen 
bach" W.ncenfego Raoackiego. Nieśmier 
teiny iworca „Pięknej Heleny" i „Orfeu
sza w piekle" byv za życia swego tema
tem wielu anegdotek i nieskończonej ilo 
ści dowcipnych karykatur. Świetny i oe 
ten humoru muzyk, był jeanak w głębi 
duszy melaneholikiem Postać j ego nada 
je się doskonale do literackiego opraco 
wania, co uwypukli audycja radiowu,

T l
RADIOSŁUCHACZE d y s k u t u ją  

NA TEMAT
„Jednostka i grupy społeczne".

Socjologowie współcześni uważają, że 
jednym z najdonioślejszych wyników ewo 
lucji kulturalnej ostatnich stuleci jest 
względne uniezależnienie jednostki fudz 
kiej od grup społecznych, istniejących w 
jej środowisku. Dawniej pochodzenie i 
zamieszkanie warunkoweło do ,akich 
grup społecznych jednostka .nogła i mu 
siała należeć w ciągu całego swego ży
cia. Dziś stosunki społeczne, oparte na 
wspólności pochodzenia i zamieszkania 
rozluźniły się, lub nawet zanikły. Powsta 
to mnóstwo, grup społecznych, opartych 
na dobrowolnym uczestnictwie ludzi, kłó 
rzy szukają w nich obrony swych iniere 
sów. Jednostka jest swobodniejsza od 
nacisku grup społecznych, ale tym wię
cej zdana na własną samodzielność i ini 
cjatywę Ponieważ olbrzymiej większoś
ci ludzi brak samodzielności i inicjatywy 
—  stąd fłomaczy sie życzliwe orzyjęoe 

I w szerokich masach różnych prób tworze 
nia społeczeństw totalnych, dążących do 
całkowitego opanowania jednostki przez 
zwarty system grupowy. Temat ten poru 
szy audvcia „Dyskutujmy" w dniu 6 kwiet 
nia. Dyskusję zagai prof. Florian Znamec 
ki o godz. 19.00. Odczyt fen przeznacza 
ny jest dla bardziej wyrobionych grup 
dyskusyjnych-

G ie łd a  z b o ż o w o - t o w a r e w z f  
i l u i a r s k a  w  W i lm e

Ceduła i dnia 5 kwietnia 1937 roku 
Ceny za towar średniej handlowej ja

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor
malnej taryfie przewozowej (len za 1900 kg. 
f-co wag. st. zał.) Ziemiopłody — w ładun
kach wagonowych, mąka i oiręDy—w mniej 
szych ilościach. W złotych a 
Ż y t o  I stand. 696 g/I

.  D 
Pszenica I 

II
Jęczmień I

. II 
.  III 

Owies 1 
U

Gryka

25 25
24.50 
31 —
29.50

. 670 „

.  730 .
- 710 .
,678/673. (kasz.) 24.50 
. 649 . .  23.50
. 620,5 „ (past.) 22 50
.  46& „ 22 50
.  4 «  .  21 75
.  610 . 30.—

U s c i A n a  kontrolowane pr rez Stacię 
W l i ł U H C i  Oi.nv N»s!on w Wilrre 
poleca Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych

w>. J. i J .  Krvwko 
Wilno ulica Zawalna nr 78, tel. 21-48

C^nniD wyr1 łarnv b-ml*tnl(»

Fum dla wszystkich

DROGA DO SŁAWY
Następny program: Triumf zespołu

w film ie

I mm I
Błękitna parada

caf ' " ° 1 D am a  K am eH ow z
D z i ś

W  tg / l .  D u m a s a .
W rolach głównych Gr e t a  G A h B 0, i Robert T A Y L O R .

POI SKIF KINO królowa reskiego ekranu

I W I a t o w i d  r Jadwiga Sm osarska  
„RARBACA RADZIWIŁŁÓWNA**w monumen 

talnym f Imie
Nad p iogiam  ; f l lR f lK C JE

Kino B U 5 A R &  | Najnowszy polski film sensacyjno-kry mina lny

0 C Z Y M  MARZĄ K03IETY
W rok głównych: Żelichowska, Cybulski, Sielartski, Różycki i in.
Nad progr.: Piękra kreskówka p t. „Nocna przygoda** i aktualia.

OGNISKO! P jE hyŁ O
Dziś. Najwspanialszy 
film świata. Na potęż
niejsza relacja filmowa

Film stanowiący epoke i chlubę kinematografii. Kolorowe sceny męk piekielnych w-g 
nieśmiertelnego dz eia Dantego wyw;eizją w strrąs/jące niezi pemniar <■ wrażenie.

W rolach tłówrytn 3|er.cei Traty i Clalre Trewor.
N ut program UROZM AICONE DODATKI. Poct. teaas. o 4-ej, w ujedz, t Iw . o 1-aj.

Pogotowie Krawieckie, Farblarnla 
i Pralnia Chemiczna

„ F O L O / W M “
Wilno, Zawaina 6, tel. 698 

farbuje, nicuje, Drzcrabia. piewe che
micznie i prasuie tamo, sz,bku i so
lidnie wszelką garderobę. Na te.eto- 

niczne wezwanie wysyłamy gońca

Mąka pszen. gaL 1 0—20% wyc. 50.— 
. I-fl C- 45% 48 —
. I-B U—55% 47.—
,  I-C 0—6C% 45 —
. II-E 55-60% 40.50
. II h 55— 65% 37.25
. II G 60—15% 34.-

. żytnia gat I do 50% —

. . . I do 65% —

. . razowa do 95%
Otręjoy pszenne miałkie przem.

stand. 16.—
. żytnie przem stand. 16 —

Peluszka 21.50
Wyna 22.—
Lubin niebieski. 15.75
S'emlę lniane b. 90% f-co w. s. z. 46.—
Len trzep, stano. Wołożyn

b. I sk. 216.50 17GU.—
Len trzepany stand. Horo-

dzlejb. lsk. 216.50 U50.— 
Len trzepany stand. Miury

b. SPK 1520 —
Len trzepany stand. Traby

b. I sk. 216.50 —
Len czesany Horodziej b. I

sk. 303 10 1950.—
Kądziel Horcdzlejska b. I

sk. 216.50 1530.—
Targaniec mocz. asorh 70/30 980.—

25 75 
25.— 
31.50
30 — 
25.— 
24 — 
23.- 
23.— 
22 25
31 — 
51 — 
49.— 
47 75 
45 50 
41 25 
38 — 
34.50

27 75 28 25

Obwieszczenie
o l i c i t a c j i  1

W  myśl § S3 rozpmrząazienia Hady Miel- 
stiów z du. 25. 6. 1932 t. o jx,st(;po>waniu eg - 
zekiicyjjiyni Wlładz Skairbowycli (I>z. U. R. 
P  Nir. 62 poz. 580), Urząd Skarbowy w L i 
dzie podaje do ogófeej v. iaido,nu.śoi. że dn. 
11 kwietnia 1937 r o godz. 9 w lokalu S-ców 
Gcjżewsikiego Paw ła, w  Polipnicy, gm. W ere  
m"iw, celem uregulowania zaległych należnoi 
ci Skairbowych w/g tył. Nr. Nr. 76171, 1752, 
78931, 96110, 118380, 55720, 2748, 21594,
67284 i P Z U W . w/g ryt. Nr. 20570. S-cóu Gc/ 
żewskiego Paiwta, odbędzie się sprzedaż z li 
cylacyi niużej wyrmerm.aych ru.,inomosci: liry 
czxa na resońacb —  zł. 120, 6 krów  różne, 
maści —  600 zł., buhaj SHetni —  100 zł., 3 
ja łów ki roczne —  150 zł.

Zajęte przedmioty możne oglądać dnia 
14 kwiietuiia 1937 ir. od godz 8 do godz. 9 w 
lokalu zobowiązanego.

Rierowiuii Urzędu Skarbowego 
(Podpis nieczyieŁuy).

1650 
16 50 
2250 
23
1625
47.—

1740.—

i890.—

1560.—

1990.—

1570.—
1020. -

•) Pr»y algowyeh taryfaaK, ■ których 
koriy>thją młyay wilekikie aa łyto I psie 
tłeę. i iv loco Wilnu kalkulują «lę o 86 -41 
r»os«T ta.alaj w udlegtoiclaełi pow łOK kim

Przetara
PKO ogłosiła w „Monitorze Polskim” z 

dnia 30 mares br. przetarg na roboly insta 
Iacyjne, kanalizacyjne - wodociągowe, cen 
halnego ogrzewania i wentylacji przy bu 
dowie gmachu PK O . w  W iln ie  przy uL A 
Mickiewicza Nr. 16.

Term in przetargu dnia 19 kwietnia 1937 
roku godz. 12-ta.

l-órmnilarze przetargowe są do nabvc!a 
od dnia 31 m arca 1937 r. w W ydzia le  Bu lew  
lanym PK O . w W arszaw ie przy ul. ś *o 
Kr.zy.sk i ej N r 35 oraz w  Odd» a'e PKO . w  
W ilnie przy ul. A. M ickiewicza Nr. 32 w 
godzinach urzędowych.

, T „ ,Numc. alei- I. Km 620/36.

ODwleszczenle
O L IC Y T A C JI R U C fJt^ IO S C l,

Komornik Sądu Grudzkiego w Slooim ie 
1 go rewiru Ja n  Pyszkowski, m ający kance
larię w Słom/nrie. ul. Kościuszki, Nr. 8 na pod 
stawie ant. 662 <k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 21 kwietnia 1937 r. o  
godz 9 w; maj. Jaignioszozyce, ul Koulrowi-

ObwlemTenle
O L IC Y T A C JI

W  myśl g 83 rozporządzenia .lady Miau- 
strów z oma 25. N. 193? r. o pcslępewaniu 
egzekucyjnym WJadz Skartxvwych {Oz. II. R. 
P. Nr. 62, póz, 580) Urząd Skarbowy w Stolp 
cucił podaje do ogólnej wiadomości, że dn 
16 kwieliiiia 1937 r. o gî dizainie 12 w „sadzie, 
Ussa. gm. Nalilioiki celem uregulowań ia z ale 
giych należności na rzecz różnych wierzy 
cieli cdbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych rucnomości, należących do: 
Czarnego Gzamma Azincila z ter. gm. Iwie- 
niec.

I.
Podkłady kolejowe, „slipry" Jtotiak 14b 

oszacowanycli na et. 580. ,
Podkłady kolejowe „lopaly” sztuk 66- 

oszaoowanych na rf. 996
Podkłady kolefc-we .,boryłki“ szitufc 232 

oszacowanych na ził. 696.
Podkłady kolejowe „tymoiry" sztuk l ł  

oszacowanych na Zł. 77.
Papierówka mir.3 — 30 oszan-owaiiycł) IW 

zł. 21C.
Drzewa opałowego różnego —  186 

oowa/nych na zł. 270.
II

należących do Rudnicki oso Izaaka
Podkłady kolejowe sosnowe-nowe 

pry” sztuk 50 oszacowanych na 130 zł.
III.

należących do Puzvrskiego Ahrama:
Podkłady koli. sosnowe nowe „slipry” 

szliik 6o oszacowanych na zł. 264
Zajęte iucnomości można oglądać w du 

licytacja w os. Ussa.
Naczelnik Urzędu 

(—) Ii. RosiooicwskL

..sH

NASIONA 
gwarantowane poleca OoapodaTatwo 

Ogrodnicze
kit. lSBn — W. W  E  L  F R -  W  19ST 

WUnn, Sadowa 8. 
łtOZF I D A L iE .

CawndiM wrsvVamT beznł t̂nte

Gustowne koszule, 
krawaty, piiamy, 

bonżirk', wytworna 
pdante >. bi“ M7na
W. Nowicki
Wilno, Wielka 30 

Nowości sezonowe

Folwark 61 ha,
6 kim. od Wilna z in 
wentarzem lub bez 
snrzedam w całości 
lub na parcele, fidres 
w admin. Kurjtra W,

P L A C
do sprzedania przy 

ul. Dopow*kiej 36. 
Powierzchn a 2570 m* 

cze, odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, Oow eaz:eć się: Pió-
n.i eżących do Micha/ta Rado-wickiego, akia rom ont 16 u właścl-
da.jących się z [wwozu czarnego z buda skó- cielki domu
rżaną na gumach, uprzęży wyiozdowej szo 
rowej na pairę Ikoini, ikilaiczy wyjaz.dowej „Da- 
cl-na” , ogiera wyjazdowego ,„Ryś“  i dwóch 
źrełraków, oszacowanych na łączną sumę zl.
1650.

Ruchomości można oglądać w  di u licy 
4acji w miejscu i  czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 3 kw ietnia 1937 r.
Kom ornik: Jan Pyszkoi 4tł.

0*iwl§5TC7enfe
0  L IC Y T A C JI

W m yśl § 83 rozpurządzemia Rady M in i
strów z. dnia 25. 6. 1932 r. o  nostęjiowaniu 
egzekucyjnym Wlaidz Skarbowych (Dz. U. R. 
P. Nr. 62 poz. 580). Urząd Skarbowy w  L i 
dzie jrodaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
9 kw ietnia 1937 r. o godz. 9 w lokalu Lasko 
wieżowej Celestyny —  maj. Kiirianowce, gm. 
L ida, celem uregulowania zaległych należ
ności nia nz( ez Urzędu Sikairibawego w  L i 
dzie i  Zakł. Ub. Prac. Umysł, w  W arszaw ie, 
l.askowiezoiwa Celestyna —  K irijnow ce, od
będzie się sjw-zedaż z licytacji niżej wymię 
mionych ruchomości: Fortepian w  st. d. fir 
my „Sdhiióder*' —  zł. 950

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 9 
kwietnia 1937 r. od godz. 8 do godz. 9 w  lo 
kału Lasko wie z o w ej Celestyny —  Kjriauiow 
Ce.

Kierownik Urzędu Skarbowego 
(Podpis nieczytelny).

4-pokojowe, słonecz
ne, z wygodami, po 

żądany og'ódek
potrzebne

dla sol dn. lokatora 
Zgłoszenia kiert wać 

do administracji 
Kurjera Wileńskiego

M IE S Z K A N IE
4 pnnoje z Kuchnią 

i wygodami 
do wynajęcia 

ul. Mickiew cza 49 
w iadom .u  właściciela

M IE S Z K A N IE
5 pokoi ze wszelkimi 
wygodami, ogiódek, 
wolne od podalrtu 

do wynajęcia 
Lipowa 4, tel.13-92

Zęby sztuczne
nawet rotam  kupuie

Ł .  M in k ie r
W łebska 21

DOKTOR MED
J. Anforowlcz* 
Szczepanowa
Cnorooy Skórne, we

neryczne, kobiece 
przyjmuje 8 9,12-1 

i 4-7 
Zamkowa 3—9

DOKTOR
W O L F S O N

Choro Dy skórne, wc 
n r̂yczne, I morze- 
płciowe. Jkiieńska V, 
teL 10-67 Pizyjmuje' 

od 9—1 I 5—* .
AKLAMalKA
M a r J a

Lak ■ erowa
Przyjmuje od 9 raną 
do 7 wlecz, ul, J.  Je- 
s*ńskiegc 5—18 rig 
OFIarrej (ob. SąduL

P O K Ó J
ładny z wygodami 

do wvna ęcia 
Zarzecze 16 m. 23 

oglądać od 15—16.30

S P R Z E D łW I
psa rnło e .o rasy
„aobermanr*

bzkapierna 81, 
sklep spoż. Butkina

Nauczycielki,
bony, wycnowawczy- 
nie i wszelkiego .o- 
dzaju służbę domową 
zapośrednicza Woje
wódzkie Biuro Fun
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynni od g. 

I  do 15-ej

Za 2 złote
dziennie przyjmę ka
żdą pracę. Lat' 26, 
wykształć 6 ki. gimn. 
pieientacja. referen
cje. Zgłosz. do Kurje
ra Wil. pod „Malmo"

IB  I, I

Niepon ( P i e r w s z a  
spraw a  

Z a k B i n e j )
O bsada: Najpiękniejsza gwiazda ekranu, nitzapom n. bohaterka BM ayerlinqa“

D/. .ELLE DARIEUX
oraz ulub. kobiet

Henry GAR AT_____________

Przy kominku
Reżyseria W. Turzańskiego w rolach gł. Altred Rode i Mira P e ry .
Chór cyganów. Orkiestra kubańska. Nad  D rogram : rttrakcje i aktualii.

Następny program  w kinie

HELIOS

W M K C JA  I ADMINISTRACJA: — Konto P, K.O. Nr. 700.312 
• • ■ t r a t a  — Wttno, al. Biskupa Bandurskiego 4.

Redakcja tel. 79 — godziny  przyjęć 1—3 po połndnln  
A dm inistracja: tel. 99 — czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: teł. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d t a l l f t l y t  No w* grodek, ul. Kościelna :6 
L i n  *L Zamkowi 41
Baranowicza, nl. Narutowicza 7U 

Prsedatftw lclu lu t Kłeck, Nieśwież, Słomm, Szcznczyn, 
Stołpce, Wołożyn, Wilejka.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno
szeniem do domn w kraju — 3 zł, za gra
nicą 6 zl, z odbiorem w administracji zl 2.50, 
na wsi, w miejscowośi iach, gdzie nie ma urzę

du pocztc»ego ani agencji zl 2.50

Wydawnictwo .Kurjer W i!eński‘ Sp. z o. o.
Druk. .Znicz*. Wilno. ul. Bisk. b.ndurskiego 4, tel. 3-40.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gr, kronik* 
redakc. t komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i Tabela
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekśclr 6-ciołairowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń rubryk*! 
.nadesłane" redakcja nie odpowiada Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogl 
szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 8.30—16.30 i 17— lt.

Redaktor odp. Zygmunt Bab icz


